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Tak już się umówili dziennika­
rze ze swymi czytelnikami, źe eoro- 
ku w pękatych, długiemi artyku ła­
mi nadzianych „numerach świą" 
tecznych‘‘ gazet muszą poczęstować 
ich jednym, wielkim artykułem ; 
politycznym- Czemś w rodzaju prze­
glądu wydarzeń i „rzutu okiem 
wstecz". A rtykuł musi zawierać 
możliwie wiele m aterja łu  s ta ty ­
stycznego, przypomnieć musi wszy­
stko, co się w ciągu dobiegającego 
końca roku wydarzyło w polityce i 
życiu gospodarczem, Raz jeszcze 
musi postawić przed oczy czytelni* 
ka, oczekującego z gazetą w ręce 
wieczerzy wigilijnej wszystko to, 
co go w ciągu ubiegłych miesięcy ., 
martwiło. \

Bo — nie łudźmy się. Te a rty ­
kuły, omawiające „całokształt wy,* 
darzeń politycznych i gospodar­
czych na przestrzeni roku" są prze* 
cież smutne i... nudne. Polityka me 
jest niczem wesołem. W ydarzenia 
gospodarcze niczem interesującem, 
przynajmniej w wieczór w igilijny.

Czytając je, zmuszony jest czło­
wiek powrócić m yślami do tego. od 
czego właśnie w dni .świąteczne 
pragnie uciec.

Chcemy dziś ułatwić Ci, m iły 
czytelniku tę ucieczkę. Nie o trzy­
masz od nas artykułu  politycznego 
i gospodarczego, k tóryby C i  przy­
pominał raz jeszęze to, co cię nudzi" 
ło, martwiło, czy męczyło w ciągu 
ubiegłych dw unastu miesięcy. A 
zresztą za wiele jest przecież nędzy, 
aby poświęcać się polityce.

Postanowiliśmy zbuntować się 
i przyciągnąć Cię do naszej zmowy 
przeciwko uświęconej przez gazety 
i przez nas — dziennikarzy t ra ­
dycji.

Nie będziemy pisać o budżecie 
i jego deficycie ani rosnącym, ani 
malejącym- Nie będziemy analizo* 
wae wpływu ruchu cen na rynkach 
światowych na ceny rynku  we­
wnętrznego polskiego i na kształto- 
wanie się możliwości eksportu pol­
skiego. Nie chcemy p r z y p o m i n a ć  
dziś o zdewaluowańych w ciągu ro­

ku walutach i o fluktuacjach w za­
pasach złota poszczególnych ban­
ków emisyjnych i banku polskiego. 
Ani słowa nie powiemy o bilansie 
handlowym i bilansie płatniczym. 
Myśli Twojej — czytelniku — ani 
naszej nie skalamy obliczeniami sal 
da obrotów towarowych pomiędzy

utrzymanych na poziomic wskaźni­
ka produkcji, ani o tych, opertych 
o wskaźnik wymiany. Słowem na­
wet nie wspomnimy o stronnictwie 
narodowem, ani o ludowem, ani o 
P .  P .  S., ani o N. P. R., O. N. R., 
Poalej-Sjon, O. U. N., U- O. W. — 
Nawet o legjonie młodych, ani a

Krajami dłużniczemi i wterzyciel- 
śkiemi.

Nie będziemy pisać o sejmie, o 
senacie, o rządzie, o programie go­
spodarczym. . Za żadne skarby tego 
świata nie napiszemy dziś nic o kar 
telach i o podatkach, ani o zniżo­
nych, ani o podwyższonych, ani o

młodych narodowcach. Nawe? o 
sprawie żydowskiej.

Nie wspomnimy także o maso­
nach polskich, francuskich, między1 
narodowych i maltański on. Ani o 
bracie Jakóbio, ani o Wojciechu 
Korfantym , ani o Stanisławie 
Strońskim i Mieczysławie Niedział­

kowskim. Ani słowa o B B ^ R  i o 
b. BBWR. Nie będziemy r. V jżali 
kwestji bezrobocia, ani zagadnienia 
robót publicznych w połączeniu z 
podkręcaniem, nakręcaniem, czy 
odkręcaniem i zawracaniem kom 
junktury.

Nie także nie napiszemy i ire  
będziemy ani oficjalnie, arii półofi- 
ejalnie, ani w sposób wyraźnie in­
spirowany, czy też inspracji pozba­
wiony, pisać dziś o lidze narodów, 
o Mussolinim, cesarzu Haile Selas­
sie, Adolfie Hitlerze, Stalinie, La- 
vału i prezydencie Roosevełeie. Po­
miniemy milczeniem zagadnienie 
konfliktu afrykańskiego, możliwo­
ści jego rozwiązania zbrojnego i po 
kojowego na lądzie, na morzu, w 
powietrzu, na papierze, w rzeczy­
wistości, przy zielonym stoliku i w 
kamienistej pustyni. Nie powiemy 
ani słowem j aki jest pogląd 
na paki wschodni, pakt naddunąj" 
ski, pakt południowo - wschodni, 
pakt śródziemnomorski, pakt pół­
nocno-wschodni, ani na Locarno za­
chodnie. wschodnie, północne i po­
łudniowe.

O rozbrojeniu też nie będzie ani 
słowa, jak również o dozbrojeniu. 
Nic nie powiemy o ekspansji, dąże­
niach, ansehlussie, tendencjach, ro ­
kowaniach wstępnych i przed wstęp 
nyeh, agresji, nieagresji, kontra - 
gresji, akcji i jej paraliżowaniu, o 
siłach, równowagach, przeciwwa­
gach i paraliżowaniacb, oraz pod­
sycani ach wszelkiego rodzaju.

Nawet żadnej plotki o tein kto, 
kiedy, za co, g-dzie i poco! Bo może 
nikt, nikogo,- nigdzie i za nic. I  to 
Was może najwięcej zmartwi. . Bo 
kto z Was nie lubi plotek? Ba, na­
wet o samorządzie zagłębiowskim 
-— nic nie powiemy- Będzie prezy­
dent w Dąbrowie, czy nie — ani 
słowem nie zdradzimy.

A gdybyście chcieli czytać o 
naszych urzędnikach, o biurokracji 
— to też nie w tym artykule.

Nic wogóle nie powiemy, al® 
gromkim głosem zawołamy; na 
dziś tylko
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Dziś wszyscy mieszkańcy ZsgfĘbla 
wezsną udział w wielkich

Dowództwo manewrów spoczywa w rękach: ży­
wiołowej LODY H&LAMYt, uroczej YOL1 
M AKKIEW ICZIIW M Y pełnej pikanterii MiRY 
Z l M I N S K n ć J ,  Z A B C Z Y N  5 K I E S O ,  S I E U f i S K I E G O .
Manewry odbędą się na terenie 
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j i mi lim i
W katastrofie zginęło 130 osób

zarówno wojskowych, jak  \ cywil­
nych.

W ojskowe władze sowieckie za 
rządziły natychm iast otoczenie kor

LONDYN, 23. 12. — W M air 
dżu-Kuo dokonano katastrofalnego 
w następstw ach zam achu bombowe 
go na pociąg sowiecki.

Niedaleko m iasta Pograniczna 
ja, stacji leżącej już na  terytorjura. 
sowieekiem, w chwili przejazdu po 
ciągu pośpiesznego w yleciała w po 
wietrze znaczna część nasypu. Znaj 
dujący się w pełnym  pędzie po 
ciąg wyskoczył z szyn.

W katastrofie  zginęło 130 osób.
Zaledwie k ilkunastu  ludzi wyszło 
z nieszczęścia tylko z ranam i. W śród 
zabitych znajdować się ina szereg 
wyższych urzędników sowieckich 
JHB3®mB9BHSi338iiilBHfflHBSKfflBI HSH8SB

Czesi wypuścili Pniaków
i  w ą z ie n ia

MORAWSKA - OSTRAWA, 23.12 
Z więzienia w Morawskej OaUawie 
wypusnszono na wolność naskutek 
amnestji 130 więźniów skaranych, za 
przestępstwa ustawy o ochronie re­
publiki. — Wśód zwolniony en prze­
ważający procent stanowią po'acy ze 
Śląska uad Olzą.

Zbyt \ produkcja w ęgla
w I stopatlzlB

W inięsąicu listopadzie br. obrót wę 
gla kamiennego w Polsce przedstawiał 
się następująco: liczba dni roboczych 
?"). Ogółem .wyprodukowano 2-4Ó7.736 
ion. Ż czego przypada na woj. śląskie 
1 813.138 ton, na Zagłębie Dąbrowskie 
! Kvakowskie :094.6(X) ton. ' ' .

£byt węgla kamiennego w mifeśiąęu. BRUKSELA, 23. 12. Olbrzymie wra 
listopadzie kształtował sic nastepajuC'*’ stenie w kołach finansowych Brukseli
zbyt W kraju wvnttei? 1:111.340 toa, ha wywołały wiadomości, jakie prżedstały
eksport wywieziono 872.831 ton. się, mimo usiłowań przestrzegania jak*

donein wojsk stac ji Pograniczu a  ja  i 
okolic i przeprow adzają w ielką obła 
w ę w poszukiw aniu sprawców k a ta
stro fy .

Czeski park narodowy
na Ś lą sk u

MORAWSKA - OSTRAWA. 23.13 
Po długoletnich rokowaniach rząd 
Czechosłowacki zakupił ostatecznie 
od ks. HohenloLiego obszar Jaworzyny 
za 28.2 miljona koron czeskich. Obszar 
ten obejmuje 10,160 ha i przeznaczony 
jest rm park narodowy.

„produkuje" złoto
Co mówią o tajemniczej hali fabrycznej w  Brukseli

Dunikowski

I
Najserdecesniejsae Życzenia Świąteczne i Noworoczne Swym Kłi- 
jen tom ^

Józef Mławski f  S I  Mławska
Skład mat. ptśrn, oraz agercja * Kolektura IM erji Państw.

Pism i ogłoyiztĄ
Sosaowlea 8-go Maja 23,

iiajściśljszej tajemnicy, © przystąpie­
niu inżyniera Dunikowskiego do iwy do 
Lywańia na'większą skałę złota. \ \ iu -  
dómości te są jednak przyjmowane z 
dużą dozą sceptyzmiu

W rzeczywistości sprawa przedsta­
wia się w sposób następujący:

Przed dwoma miesiącami na irnię 
jakiegoś francuza wydzierżawiono w 
jodriem z przedmieść Brukseli wielką 
Cale fabryczną. Wkrótce w hali poja­
wili się jacyś robotnicy, zaczęto przy­
wozić i montować różne maszyny i a- 
paraty. Po pewnym czasie zaczęły przy 
bywać do fabryki samochody cięzmrowo 
przywożące worki, zawierające jakiś 
\iasek. , .

Nikt nie orjentował się o co wtaści- 
wie chodzi, a zapytywani roboinicy,

któray pracowali przy ustawianiu urzą 
dzeń twierdzili, iż buduie się fal rykę 
chemiczną. Tymczasem, wskutek tdedy 
skreoji jednego z pracowników, tajem­
nica została zdradzona

Okazało się, że tó inżynier Dumkow 
ski zamierza rozpocząć w BrukśeL wy­
dobywanie złota, tym razom juz na 
większa skalę. W tym celu wybrano 
Brukselę dlatego, że surowcem Przy 
fabrykacji z ło ta 'je s t ziemia przycho­

dząca z belgijskiego Konga. Jest ©aa 
przywożona okrętami do Antwerpii, u 
stąd już odbywa krótką drogę koleją 
do Byikseli.

Niektóre urządzenia^ „fabryk* ?ło- 
to“ zostały już uruchomione rcc jednak 
/; V słychać jeszcze o wyprodukowariem 
złocie.

Rozwiązanie Stronnictwa Narodowego na Śląsku
K A TO W ICE, 23. 12. PAT- Spo 

wodn przestępczej działalności za 
grażającej bezpieczeństwu, pokoju 
wi 1 porządkowi publicznem u, rozwi 
niętej w ostatnim  czasie przez sze­
reg  placówek S tronnictw a N ar odo 
wego, władze adm inistracyjne za­
wiesiły w dniu 23 grudnia  1935 r.

działalność Stronnictw a Narodowe­
go w K atow icach, Chorzowie, po* 
wiecie świętochłowickim oraz w 
tych  miejscowościach na obszarze 
W oj. Śląskiego, gdzie spowodu prze 
siępczej działalności placówek Stron 
nictw a Narodowego, zagrożone by 
|y  spokój i bezpieczeństwo publiczno

Złowieszcze chmury redukcji
w prgem^śis Zagłębia — ostępyją

Eden następcą Hoara
f f l e w i e l s  i m l e n i  tą w  p o l i t y c e  Ang l j i

W *wiązku z zapowtodziaflcmi re­
dukcjami w przemyśle Zagłębia Dą­
browskiego które w bardzo niepewnej 
sytuacji stawiały I03 z górą dwuefa 
tys.ęey robotników, dowiadujtray się. 
że sprawy tej nie pozostawiono bez 
echa ze elroay nadrzędnych czynni­
ków państwowych, bowiem spowodo­
wana została konferencja z p*zedsta- 
wicieami przemysłu zagłębiowskiego, 
którą zwołał pan starosta Boxa.

;W w yniku  konferencji tej zapew­

niono pana starostę, że redukcje nie 
były zamierzone na dużą miarę i prze 
mysłowey dążyć będą do tego, aby nie 
umniejszać stanu zatrudnienia.

Wyrazem tego jest likwidowana w 
inspektoracie pracy pomyślne dla ro 
botników sprawa kopalni Jakób.

W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w starostwie grodzldein konferen­
cja w sprawie kwestji zatrudnienia 
na kop, Renard.

’ LONDYN, 23. 12. Ministrem spraw* 
zagraniczny *h Anglji na miejsce min, 
Hoare został mianowany Eden.

Półurzędowy organ rządu angiel­
skiego ,.Times" komentując nomina­
cję Eden a pisze:

Nominacja ta  odpowiada ściśle źy 
cneniu opinj: publicznej i parlamentu.

Rząd jest ponownie zdecydowany do 
popierania i rozwijania polityki, 
zaperzającej do utrzymania wspólnego 
frontu przeciwko napastnikowi. Bę­
dzie on poszukiwał dróg zgodnych zo 
wspólnemi zobowriązaniami, by zakoń 
czyć tę n is z  izycielską wojnę w drodze 
pokojowego układu.

Howeatwarty B A R  en? resisuracil „ B R IS T O L *8
w K IELC A CH , S e n k ie w łc z a  21 

t o  n a S f ta f is a s y  S o k ss i d B a  p « -s :^ S e s« !r 8Sf© ^
Kanapki od 30 g r . G o r ą c e  potrawy * maszyny od 30 gr. Obiad za I zł,

Do baru w ejlc ’s oddzielne.



Mim es mm wojskowe
M inisterstwo Spraw Wojskowych 

#elem pobudzenia polskiej twórczo--'ei 
mazyoznej dla celów wojskowych roz­
pisało konkurs na narsz fanfarowy, 
defiladowy, marsz oparty na tematach 
ludowo-góralskich i żałobny. Za fa n fa ­
rowy wyznaczono trzy  nagrody: 600
zł., 300 zł.. 200 zł., za defiladowy i po­
zostałe dwa — 300 i 200 zł. Prace nad 
syłać należy do 30 marca 1936 roku.

N O W Y  NA.CZEK BIESI ECIO GROSZU 
WY.

rzek poczdowy z serii znaczków zawierała 
Ukazał się w obiega nowy 10 gr, 

cyeli widoki najpiękniejszych okolic Pol­
ski. nZaesek 10 gr. koloru zielonego przed- 
stawia Morskie Oko w Tatrachh

Dlaczego?
Bo niema niczego lepszego, gdyi iylko N I V E A  
zawiera „Euceryt", kłóry sprawia, źe Krem 
NIVEA wnika łatwo i głęboko w pory skórne 
i dlatego ta nadzwyczajna skuteczność.

C eny i l  0 ,4 0  -  0 ,7 5  -  1 ,4 0  — 2 ,6 0  i c  pudełko  
i ł  1 ,3 5  i 2 ,2 5  l a  tubę

O lejek  NIVEA zł 2 . -  I 3 ,5 0  
butelka p ró b n a  zł 1 ,—

PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu

I na równiku możną żyć jak w raju
Dżibuti to dziwne miasto.: położone 

na równiku, posiada wszystkie złe i 
dobre strony prowincjonalnego m ia­
steczka francuskiego. Domy błyszczą 
bielą w roziskrzonem powietrzu, aie 
twarze ludzi są ciemne.

Je s t to miasto biało-czarne o zmień 
nem usposobieniu: mieszkańcy są jed­
no iześnie weseli i ponurzy, zadowoleni 
1 smutni, bogaci, i wynędzniali, dumni 
i pokorni. Je s t to miasto cudowne. 
Jest to miasto straszjne, ale przed,e- 
wszystkiem jest to miasto gorące.

Pod spływa ciurkiem po czole pod 
przewiewnym hełmem ochronnym, L- 
pał obezwładnia członki. Człowiek 
wprost topnieje.

O 9-ej zrana ulice są już obumarłe, 
ciche i opustoszałe, jakgdyby aa do t­
knięciem czarodziejskiej różdżki wszy 
scy mieszkańcy nagle zniknął*. Dzień 
zaczyna się o godzinie piątej.

Nawe! bura rządowe zamknięte są 
od 9 ranc do 7-ej wieczorem. Poczta 
jest również przez ten czas nieczynna, 
a generał gubernator przyjm uje do­
piero po godzinie 8-ej wieczorem. Za- 
sadn'czym dźwiękiem w Dżibuti je?t 
brzęczenie elektrycznych wentylato- 
rów.Miarą luksusu tropikalnych hotel] 
w tern mieście nie jest ani bieżąca w o ­
da — zimna i ciepła, ani łazienki, ani 
garaże, ale właśnie elektryczne wenty­
latory. Dobrze jest mieć taką rzecz w 
syp:alni, niepodobna bowiem jest spać 
w nocy.

Powietrze jest jak  letnia woda.

Niema emm oddychać. Człowiek chwy 
ta  powietrze jak  ryba wyrzucona na 
ląd.
ABISYNSKA SŁABOŚĆ DO TA K ­

SÓWEK
P j  godzinie siódmej wi eczorem, 

kiedy telegraf i biura pocztowe są ju i  
czynne (inne biura otwierają s'ę do­
piero o 8-ej) ludzie zaczynają poja- 
wiać się na ulicach. Służba ustaw a 
na tarasach stoły i krzesła — tuż pod 
równikiem — sztuczne palmy, impor­
towane z Francji. Zgodnie z etykietą 
,,tropikalną" wszyscy piją whisky. Co­
raz więoej łudzi wylęga na ulicę Prze­
jeżdżają samochody, taksówki, najszy­
kowniejsze taksówki na świetle.

Licznik rzadko kiedy pokazuje 
„wolny", gdyż tubylcy oddadzą w szy  
sto, za jazdę taksówką.

.Wyżebrują u codzoziemeów grosze 
— ofiarowując się za przewodników, 
żeby je natychmiast przejechać tak­
sówką. Jazda samochodem należy do 
yŁ elki eh namiętności Dżibuti. 
JED W A B I  P IK A N T N E  KOBIETY

Ale z drugiej strony miasto jest

światowe. Ma nocne kawiarnie. Ma 
nawet — jak Paryż — dzielnicę apa­
szów. I  jak w Paryżu apasze są jedy­
nie na potrzeby cudzoziemców.

O wiele bardziej interesująco są tu ­
tejsze czarne niewiasty.

Są nagie, ostatnie nagie kobiety w 
części świata, która niegdyś cala cho­
dziła nago. Są dobrze zbudowane, a 
ramion mogłyby im pozazdrościć pa- 
ryslje  forćłansorki. Mają małe, pikan­
tne, ruchliwe noski i kokieteryjny, 
pewny siebie sposób ż y d a

Prowokacyjnie krótkie spódnice 
dziewcząt migają w świetle elektrycz­
nych lamp. Noszą jedwabie.

Każdy nosi tu  jedwab. Przychodzą 
tego całe ładunki z Japonji, a kosztują 
grosze. Japonja zalewa całe wybrzeże 
swemi taniemi wyrobami. W sklepach 
Indyjskich kupców wszystko jest „ma 
de in Jaoan".

DOSTANIESZ, CZEGO DC SZA 
ZAPRAGNIE 

Prawdziwym tereneon inwazji ja  
pońskiej jest jednak płac Menehka w 
śrdku miasta. Jesteś tu n a tr  h u ra d

fo s ie  -wid L i d a l i r i
Pasto do podłe

PłUf> do meruli,

Tylko tczebn r hcieć.

icząo od ondulacji i reparacji zegarków
o skończyć na buławie marszałkowskie?

Związek Sowiecki posiada o maf 
szałków. Godność tę otrzym ali. komi­
sarz obrony, Woroszyłow, były ślusarz 
z Ługańska, przemianowanego ostatnio 
na Woroszyłowograd, dwaj byli ofice 
rowie arm ji carskiej Jegorow i Tu- 
chaczewski, były wachmistrz kozacki, 
Budionnsj, piastujący obecnie w armji 
czerwonej stanowisko generalnego in 
spektora kaw alerji oraz najmniej zna 
ny ogółowi marszałek Tl Iii eh er 0 które 
go przeszłości prasa sowiecka niewiele 
mów’. Nawet z okazji nadania obecne 
vnu głównodowodzącemu aim ji sowiec 
kiej na Dalekim Wschodzie rangi mar 
szalka, prasa sowiecka ograniczyła się 
do bardzo zwięzłych ' ogólnikowych in 
formacyj, dotyczących młocbeh lat. 
iBljjchera.
C H W ESIN  — GALIN — M IED W IE 

D IEW  — BLiiCH ER
P. Bliicher, który oprócz te g o  pseu 

donimu posługiwał a'ę podcza-, swe] 
bytności w Chinach, na stanów ‘cku clo 
radcy rządu nankinskiego w okresie 
przyjaznych stosunków pomiędzy 
Nankinem a Moskwą pseudomimem 
Galina, nazywa s :ę w r z e c z y w is to ś c i  
Chwesin. Pochodzi z Saratowa, z drób 
no-mieszczańskiej rodziny żydowskiej

był uczniem szkoły realnej wtem maJ 
śoie, z której usunięty był za udział w 
kółkach rewolucyjnych, obrał następnie 
karjerę fryzjerską, przerwaną prz-ez 
wypadki wojny światowej. Podczas tej 
wojny służył w arm ji carskiej jako 
szeregowiec, w r. 1916 wstąpił do par* 
tji bolszewickiej, po wybuhu rewolucji 
wybrany był przez żołnierzy zastępcą 
komisarza pułku piechoty wT Samarze, 
był następnie zastępcą bolszewickiego 
komendanta m iasta w swym rodzi li­
nem Saratowe, zmienił tani swe rodo­
we nazwisko na pseudomin Miedwi e- 
diewa, następnie zaś podczas wojny co 
mowej. w której brał udz ał przeciwko 
„białym" wojskom atam ana i admira­
ła TCołczaka, obrał pseudonim  Biuche- 
ra. uchodzący obecnie za nazwo hi o  ̂  ̂
KRW AW Y .W A R T O W N IK  SOCJA 

TJZM l “
Tak jak ten życiorys marszałka 

armji czerwonej, mało są znane rolo­
wi szczegóły pochodzenia i życia tych 
ludzi.- których urzędowe moskiewskie 
Izw iestja ma,zwały , rycerzami rewom 
eji". Stało się 'o z powodu w pm vadze 
nia rang w głównym zarządzę hezpn- 
ozeństwa państwowego A. S. i>- ■
jest to obecna oficjalna nazwa byłeeo 
G.P.TJ. Rangę „komisarza generalnego

otrzymał komisarz spraw we wnętrz-, 
nych Henryk Jagoda. Je s t on i*d wfeu 
la t właściwym następcą Dzierżyńsk e 
go na czele najpotężniejszej organiza­
cji politycznej w Rosji, gdyż teoretycz 
ny następca założyciela ,,czerezv> yczaj 
ki" Miężyński, nie posiadał, wskutek 
choroby, realnego wpływu na lek pra 
oy swych podwładnych.

Obecny komisarz spraw wewnętrz­
nych pochodzi z białostockiej rodziny 
żydowskiej, osiedlonej od szeregu dzi<; 
sfięeioleci w Niżnim Nowgorodzie. Hen 
ryk Jagoda był niegdyś w tern nieście 
nadwołżańskiem początkującym zegar 
r j  strzem. K arjerę rewolucyjną zaw­
dzięcza pokrewieństwu z pierwszym 
prezesem centralnego komitetu wyko­
nawczego, również żydem, Swierdło- 
wem, następnie zaś tej bezwzględno­
ści, z jaką kontynuował dzieło Dzier­
żyńskiego. Okobczności. w których na­
dano mu obecnie rangę .,jenei nlnego 
komisarza" i wśród których obdarzono 
rangą . kom sarza pierwszej klasy je­
go najbliższych pomocników: .Jakoba 
Agranowa, Łazarza Żakowskiego i in­
nych, świadczą o tern, że, mimo rozsie­
wanych od pewnego czasu pogłosek, 
Władze siw iećlre nie zamierzają od 
tej bezwzględności odstępować.

otoczony przez kikudziesręeiu prześla­
dowców. Spoczątku ofiarowują ci 
wszystkie możliwe produkty rąk ludz­
kich, a potem, gdy uda ci się ich odpę­
dzić (jest to czysta teorja, w praktyce 
niepodobna ich się pozbyć), uciekają 
się do manewru taktycznego.

Słuchają o ezem mówi cudzoziemiec. 
W uszy wpada im: „trzewik*. Piecu* 
znika jak  kamfora, a w dziesięć minut 
później rozkładają na głównej nłiey 
Dżibuti cały sklep z obuwiem.

Na placu Menelika można kupić 
wszystko i za bezcen*. Prawdziwe per­
ły, jedwabną bieliznę, mauzery, kufry 
trzcinowe na podróż do Abisynji ko­
rale, szkielety lwów w każdej możli­
wej i niemożli wej wielkości. Niemiec­
kie dziesięciofenigówki po 8 fenigów 
sztuka, francuskie gazety, węgierskie 
znaczki pocztowe, angielskie etyk'et? 
do pap; erosów itp.

Możesz również dostać prawdziwe 
abisyńskie wyroby srebrne (made °u 
Germany), prawdziwą sewrską porce­
lanę (made in Japan), oryginalne per­
fumy franausbie (made in Czechsl-A- 
v ak !a), oryginalne angielskie pt* ni ero­
sy (mado in U. S. A.), prawdziwe s®~ 
malijskie noże (Shelfieldał. IW  ta­
ni es z wszystko, ale wszystko jest, imi­
tacją.

Dżibuti ma swoje własne, swoiste 
piękno.

W I S I
W DALSZYM CIĄGU DYSPROPORCJE,

Pomimo obecnych, z takim truuern i, iks 
łączonych z represjami, przeprowadzonych 
zniżek nowy poziom cen przemysłowych 
nie daje jednak rozwiązania sytuacji i«a 
największym w Polsce rynku zbytu — w 
rolnictwie.

Za 100 kg. węgla w r. 1928 rolnik pia; d  
ekwiwalent 23 kg. żyta, w r. 1935 węgiel 
wynosił 44 kg. żyta. Po zastosowaniu zniż 
ki, choćby 15 proc., będzie płacił jeszcze 38 
kg. żyta. Sto kilogramów żelaza hand owo 
go kosztowało dotąd 32 zl. Przy zniżce 1© 
r.r. da to nową oenę 20 zł. Cóż to da w roea 
nycli wydatkach rolnika, Kalkulacja pro 
dukeji radykalnie nie zmieni, w wyprodp 
kowaniu metra żyta daje jakieś drobne u- 
łamki. Nafta 10 pr. zniżki 1 Litr zamiast 
45 gr. na wsi kosztować będzie 40 i pól 
grosza. Ale chłop w wielu okolicach odzwy 
czaił się już od światła używa jej w mini 
malnych ilościach i zniżka 10 pr. nie zaebą 
ci go do kupna, bo nie miał na nią owycłi 
zbytecznych 45 gr., tak jak dziś nie bę­
dzie mia} i 40 gr.

Za 10 kg. soli rolnik w r. 1928 płacił ek­
wiwalent 6 kg. żyta. w tym roku płaci 27 
kg żyta! Produkt, który mamy w nadmiai 
rze, gdzie niema karteli, gdzie kooalme są 
własnością państwa, jest niedostępny dla 
polskiego rolnika. Potrzebny nietylko dla 
łudzi, ale i inwentarzy. Konie i krowy s 
braku soli wygryzają żłoby drewniane- 
Polska nie wie co robić z solą, a rolnik c'0  
może jej nabywać! Zniżka cen soli powiną 
na być wybitna,

,W polach mamy brak azotu. Nawozy a- 
zotowe sztuczne wyrabiane przez państwo, 
są dla nas zadrogie. Konsumeja ich w kra 
ju spadła wielokrotnie, wywozimy w:ec »>a 
Wozy zagranicę, ale zniżki się nie zapowia­
da, choć produkcja ta nie jest w resac 
karteli, lecz państwa. , von

Są to prawdziwe dosproporcu ^
ety, aż nazbyt ra ża ^ ^  WarBZawsk»-
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Gtosv czytelników.

Lekarzu, ulecz wpierw siebie
Zwolenni cy różnych ustrojów spo­

łecznych. czy to będą socjaHo), r 
liberaliśi. dem okrae. czy soUn^ry-ci 
wszyscy mają bwoju fację. Każdemu 
mianowicie wydaje się. że zachwalany 
przez niego uMrój byłby najlepszy.

J a  osobiście jestem za takim  ostro­
jem, w którym każdy obywatel ezuily, 
się dobrze. mmłby jaki taki zarobek i 
tyłby sobie choć skromnie, ale spokoj­
nie. Chyba bez wyjątku wszyscy zgo­
dziliby się na taki pogląd. Jeżeli &<ę 
jednak zachwala jaki§ ustrój np. sob- 
Atu-y/m lo trzeba wykazać, że ten u- 
st-.ój byłby dobry z tego a k tego po­
wodu, a nie wystarczy wskazywać en 
błędv. czy wady innych ustrojów. Nota 
bene uie wolno używać takich Środków 
reklamy, które raczej wychodzą na ma 
korzyść reklamowanego towaru.

Takiej wialnie reklamy u/Ył autor 
artykułu zamir-szczm.cgo pod h m  
ąc-yni tytułem „bankructwo kłasowośai 
— na drodze do zwycięstwa polida-

7  t g f f f r y

Jitojuche”
OPERETKA W 4-eh AKTACH HEilVE‘ 

GO.
,  Tekst prologu i epilogu — IŁ Owierlc. —■ 
sf uyyka prolocra i epilogu — L. Erwsa. In* 

sceiłizacja — <3. Golasaewski.
Wystawienie wesołej operetki w teatrze 

uważać należy za pomysł fo. szczęśliwy, 
lodzie sa bowiem ponurzy, złośliwi l źH, 
trzeba ich wiec koniecznie rozruszać. O 
tom, jak bardzo źli i złośliwi są ludzie, ino 
Ina sic przekonać nawet w czasie pisania 
recenzji teatralnej: na określenie kiepskiej 
gry artystów, nieudolnej reżyserii, brzyd­
kich dekoraeyj i „zjechanie*6 całej sztuki 
|n indzie lab*ą złośliwe recenzje!), nhrdy 
nie Iwakuje s’6w. gdy tymczasem p'san'e 
o dobrom, udanem przedstawieniu spra­
wia zawsze rcceuzanto"*! pewien kloooU— 
«frcse«róln!e wicie twa) miłego kłopetu 
sprawia pisani© o ©statutom przedstawie­
niu w teatrze sosnowieckim, które było 
pod każdym względem dobro i udane-

Wystawienie starej, leciwej operetki, 
której wszystkie oryginalne motywy 7.t* 
dały już ebanalizowane i dawno „wygra- 
c“. uważać można sa przedsięwzięcie *'••• 

yykowne, zwłaazeza u nas, w Zagłębia, 
9-dzle „klapa6* wystawionej z wielkim na- 
(k ładem praey i kosztów sztoki m»zo po- 
ściągnąć sa sobą poważne straty.
; To, źe „Nitonche*6 stała się pełnym sak 
eeaera sosnowieck’ogo teatru, jest w pierw 
szym rzędzie zasługą dyr. Gołaszewskiego, 
artystów i p. Ćwierka który napisawszy 
prolog 3 epilog do „Nitonehe", oprawii len 
wdzięczny i wcaoly „obrazek” w nowe i f-.m 
kl. bez których wystawienia „Nitooclse" 
nie byłoby umotywowane i mogłoby tro- 
ćl-ę denerwować współczesnego wid su

Opis przygód ,.Nit«ucho“ — Dyo si»y, 
wesolutkiej wychowanki ponurego kiacz-- 
%»ru, która wesoło bawiła s?q na scenie i 
w gronie oficerów, psułby zabawę tym któ 
rsy jeszcze w teatrze nie byli, dlatego 
gtaniezam się do omówienia wykonalna 3 
wystawienia ..Nito«chc“ na naszej sov 'i, 
Snnśród artystów na największe pochwały 
zasłużyła sobie p. Gnłaszewt&a, która ty- 
tólo’-a ro’c oneretln niHww-cJj ł>, dobrze, 
* wdziękiem 5 temperamentem.

Reszta artystów stanęła także na 
wysokości zadania, wyróżnić i pochwalić 
należałoby wiec wszystkich: p. Arciszew­
ską, jako przełożoną klasrtorn, p. Rapacką 
która w swej roli h-yfa naprawdę kapitał* 
na p. Iwańskiego, który z dużym vwd?,*v 
klem zagrał role Celestyna, świetną „pa­
rć̂ : p. Golczewskiegn i Fertnera oraz pp. 
OrzyTnalanke, Sawickiego, F,rwana, Na­
wrockiego, Karasińska. Królikowską, Ł.iez 
kowskiego, Rokossowskiego. Wolyńczyka 1 
i»

D e k o r a c ja  projektowane prze* dyr Go. 
la szewskiego b. p o m y s ło w e , ładne i ladnią 
Wykonano.

KR.

ryzmiT4. Nawot się trochę dziw ę, js 
zamieszczono ten artykuł w „K uijei '■& 
Zachodu im“, który naogół zdrad/a sym 
patję dla ustroju kapitał stycznego, a 
więc d'a, klasy posiadającej — bo wła­
ściwie ten artykuł jest wymierzony 
przeciw tej klasie. .

Bo chyba autor nie mógł zarwumuA 
ani na chwilę, że egoistyczne nasta­
wienie klasy pojadającej, ktot g ta«f 
zwalcza u praetum ków  względnie r h  
reprezentacji zawodowej — jest pier­
wszą jej cechą charakterystyc/r.a. / e  
tak zwalczana u pracowników,.między 
narodowa klas*>wośc“ diugą cechą 
charakterystyczną kapitalistów, że or­
ganizacja kapitalistyczna, p rz ode wszy 
stk  em w Polsce, n s jest związana am 
z narodem, ani z naszem Państwem. 
1*> to jest międzynarodowy kapitał. 
Trochę statystyki na dowód: najważ­
niejsze działy gospodarki naro Iowej 
pa w rękach kapitału zagranicznego. 
Udział tego kapitału w przemy t \ ■ 
micznym wynosi 57.7 proc., w  góra e* 
twie 64.2 proc., gaz, wodociągi, fe'ektt. 
77.2 proc. w hutnictw ie 84.4 p r  c., w 
nafthe 87,6 proc. To chvł«t wystarczy. 
I tak tu  mówić o solidaryzm,© tego 
kapitału, jak  go autor chce wprzęgnąć 
do twórczej orscy dla PansHva.

Rząd obniżył ceny. I zaraz , 9 Hda- 
ry% '“ z pod znaku „Lewia tnna'' za­
częli wymawiać pracę i obniżać zarob­
k i  Czy te nie jest egoizm?

Zawiodły wiec w zupełności śród 
ki reklamowe solidaryzmu. Ale to j°az

cze nie koniec pobożnych życzeń. Cał­
kiem jasno, bo nawet nie ro ęd*y wier 
szami, za’cea autor ustawowe /-likwi­
dowanie tej przeszkody, jaką na dro­
dze do zwycięstwa solidaryzmu stano­
wią ,* klasowe'* związki zawodowe, 
przyczem pomięszał tam groch z ka­
p u s tą -  ho i ugrupowania potóyczne 
„ g a s n ą c e g o  świata44, rozgoryczoną in 
teligencię i komunistów.

A drugi etap. to już oczyw ście po 
wprowadzeniu >,zglajszaltowar*ia na 
wzór Wioch, czy Niem oc wszystkich 
niewygodnych dla kapitału zrzeszeń, 
zorganizowanie wszystkich pod patro­
natem soiidarystyesnego ogótóo p ra ­
cowniczego (łącznie z dyrektorami) 
związku w rodzaju „Pracy Polskie j“„

Maluczko, a na redakcji „K urjcra 
Zachodniego44 ujrzymy w blaskach zi 
mowego słońca polski znak hitlerow­
ski: „Błyskawica44. 1 wtedy zapanuje 
w Polsce wymarzony przez autóra so­
lidaryzm ca  podstawach kapitału na­
rodowego.

Ale zanim to nastąpi musi się ka­
pitalizm wyrzec tych wszystkich wad, 
których autor dopatruje się w rueł u 
zawodowym — 1) Masowości, 2) ego­
izmu i 3) bezpła owośoi narodowej, 
czyli międzynarodowości.

Ale wątpię, czy się tego kiedy obaj 
docnekarny.

Stąd wniosek: medico, eura te
ipsum. Tłumaczenie na język polski 
w tytule.

Ka. Ost.

j&Przy bó lach  t»eum olvcŁ- 
„.yiotvcSft fe s  Ft r e  i y c  2 

Jrstosuje się  iab le tH  Toqai,/% 
^ p rzyn oszące u łąę w  iych#:y 

Jcierp ien iach .P rźy  qrypie M * 1 
J i  przezięb ieniu  stosuje się J  
r rów nież Tocjal. cena z l i.so

W esołych Sw»ą'c i Hosse^o 
Roku stałym  swoim miłym by­
walcom życzy

Isrząd Hestsuracji SAV3Y
Sosnowiec, i  M aja 6.

TRADYCYJNA RYBIA
dzisiaj ^

w  r e s t a u r a c | i  »,SAV OV “
w Sosnowcu 5 Maia 8.

A Życzenia Świąteczne i Noworoczne Sz Klijenfotn przesyła

r .  wmsm
Sklep Kolonjaiha-S lożywczv 

Sos nowie ul, Modrzejowsks nr. 1, felef. 5-75.
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§} przyszłych obywateli na żaidzis
magistratu m. Sosnowca

W ilemii niemowSąt m  Pekinie
Delegacja rady miejskiej w Sosno 

wcu w- os ('lwich radnych: M. Koniecz­
no j. Rakiec-ia i J . Oskolskiego z wicepr. 
Almstaedtem na czeio zwiedzała w 
tych da  ach miejski dom niemowląt 
mieszczący się w sąsiedztwie szpitala 
na Pekinie.

Okazuje- się, że przyjęcie dziecka do 
tego zakładu jest prorsedurą nieskom­
plikowaną. jak nieskom plików arem po 
jęciem jest zdecydowane m łosierdzie. 
A więc, gdy porzucone maleństwo, zna 
lezione gdzieś pod płotem, dostanie 
się już pod dach zakładu wychowaw­
czego to u*,jpierw zaspakaja się jego 
głód, potem kąpiel i badanie lekarskie 
i kuracja, jeżeli, co często się zdarza 
— dziecko (każe s:ę chorem. Opiekę 
lekarską sprawuje w domu ni en owląt 
dr. Mol lok t, który baczną uwagę 
zwraca, any nowoprzyjęte dziecko nie 
zaraziło innych chorobami tak popu- 
larnemi wśród dzieci, jakiemi sę jagi’ 
ca i świerzb.

Nowoprzyjęte dziecko do domu nie 
mowląt niusi być zapisane w księ­
gach, posiadać własne imię i nazwisko 
Ta snrawn sprawia często dużo klop) 
tu. Z n  emowlętami kłopot mały, 
chrzci sio hówiem dziecko : nadató v*-.

mu imię i nazwisko. Z dziećmi słarszn 
mi jest trudniejsza sprawa, bo ch<ć 
taka pociecha mówić potrafi, to prze 
ed-eż nazw ska swego nie zna. lub .me 
pamięta. M atka lub opiekunka wywo 
zi dziecko pociągiem z odległych na ■ 
wet stron i pozostawia pod bramą aa 
kładu lub na ulicy, wiedząc, że znaj­
dzie -a ę policjant i płaczące lub na pól 
przytom ne. maleństwo odniesie do do 
mu niemowląt na wychowanie.

Bywa i tak. że po dłuższym czasie 
następuje zmiana nazwiska u dziecka, 
gdy władze trafią  na ślad jego pocho 
dzema łub zgłosi się dobrowolnie jego 
matka.

W  miejskim domu niemowląt w 
Sosnowcu znajduje się obecnie 60 
dzieci obojga płci. Są tam  dzieci w wue 
ku niemowlęcym najstarsze zaś ma 3 
latka. Należy zaznaczyć, że gdy dziec, 
ko ukończy 3 la lka oddane zostaje do 
zakładu wy:-liowawenego w Tłoguci- 
cach pod opiekę rutynowanych frebla- 
nek. Miejski dom niemowląt w So 
snoweu prowadzą obecn/e s :ostiy z do 
mu prowincjonató św. Jadw igi w 
Katowicach. Nadzór nad domem nie­
mowląt sprawuje m agistrat sosnowie 
cki. O-

Czytelnikom naszym  
t Przyjaciołom życzymy 
Wesołych Świąt

Wydawnictwo 
„OTiESO ZAGŁĘBIA”,

AWANSE PRACOWNIKÓW PAŃSTWO 
M YCH OBUDZIŁY NADZIEJE KOLE­

JARZY.
Dseyaja rządu przeprowadzenia a dniem 

J marca 1938 awansu pracowników pań­
stwowych obudziła wielkie nadzieje wśrńd 
kolejarzy.

Organizacje pracowników kolejowy'-h 
postanowiły wystąpić do ministerjmn i:o- 
niuuikaeji z postulatem, aby przy »«an 
sacls marcowych uwzględnieni byli w pier­
wszym rzednie cl pracownicy, którzy zuefa 
li pokrzywdzeni przy przeszeregowaniu, do 
konauem w r. 1934.

Powszechnie oczekują, ii  awanse ntarco 
we obejmą większy preeent ko’*.jarzy, niż 
to miale- miejsce z okazji awansów prze­
prowadzonych w dwueh ostatnich latach.

Pnwszrchn’e oczekują, iż awanse i:«r- 
cewe obejmą większy proceat kolejarzy, 
niż to miaio miejsca w czasie awi-.só « 
przeprowadzonych w dwucli ostatnich ?a- 
(taeh.A  — — —

J  Podobne bardzo w wyglądzie, 
ale różne w gatunku i w cenie.,.

m!f*®C0 w y b o r o w e  za litr 26 gr. I  
m l e k o  c h u d e  „ „ 5 „ |

'Spółdzielnia Zieniianska #
dla zbytu miska ©
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Życzy swoim Sz. Klijentom 
„W esołych Św iąt” Bożego Na­
rodzenia i pomyślnego Nowe­
go Roku

Karol Jsiiieili i Sm
FABRYKA SURfiA BIELSKO 

oddział Sosnowiec,
3 -3 0  H a ja  23 .
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Gdy światła
na choince zapłoną.

N ajw ażniejszą uroczystością rodzin­
ną św ią t Bożego N arodzenia w Polsce 
była i je s t  wieczerza, czyli uczta w igi­
lijna, p rzypadająca  na  dzień 34 g rud­
nia. Z ukazaniem  się p ierw szej gwia- 
zry, k tó ra  sym bolizuje legendarną 
gw iazdę betlejem ska, wsiżysęy (zasia­
d a ją  do wieczerzy, łam iąc s ię  opłatkiem

Zwyczaj dzielenia się opłatk iem  się 
ga zamierzchłych czasów, przypom ina­
jąc objaty , kiedy pogańscy kapłani po 
uczcie rozdzielali ehleb p rzaśny  mię­
dzy lud, C hrystus przez śm ierć swoją 
zwyczaj ten  jak o  symbol b ra te rs tw a  
wszystkich ludzi, zw iązanych w jedną 
rodzinę w«bec B oga — przekazał nam  
w N ajśw iętszym  Sakram encie

N a pam iątkę urodzin D zieciątka 
Jezus na sianku, rozścielają w wielu 
domach, zwaszcza na  wsi, pod białym  
obrusem na stole siano. P iękny  był d a ­
wniej zwyczaj, że zapraszano do stołu 
w igilijnego żebraka, na  pam iątkę, j a ­
ko Chrystus P a n  jad a ł z ludźm i ubogi­
mi. D zisiaj jeszcze tylko w chatach 
w iejskich służba jad a  wieczerzę wigi- 
ijn ą  przy jednym  stole z gospodarzam i 

Dla dzieci najw iększą uciechą w igi­
lijną  i św iąt je s t  choinka, czyli ,-Boże 
drzewko4', ubrane św iecidełkam i, p ie r­
nikam i, jab łkam i, orzechami złoeone- 
mi i kołorowemi łańcucham i z p ap ie r­
ków, Choinka ośw ietlona byw a zwykle 
świeczkami. Tw ierdzenie, że zwyczaj 
ten pochodzi z Niemiec je s t o ty le  nie-

Urok polskości
w naszych kalendach

Święta Bożego Narodzenia wywarły na 
naszą rodziną, bezimienną poezje ludową 

“wielki wpływ, pobudzając w znaeznyiii sto 
pniu wyobraźnie ludtu. Kto przyglądał się 
np- uważnie polskiej ko.lend.zie, ten do­
strzec musiał, że jej właściwym przymio­
tem i jej największym wdziękiem, samą 
Jjej istotą jest owa poufałość naiwna, z 
ja(ką kolenda nasza mówi o Narodzę uin 
Chrystusa. Ten koloryt miejscowy polaki, 
nadany scenom b-tlej emskim, stanc <i i
prawdziwy wdzięk kolend, a poufai-r.ści, 
prostota i jakieś rozrzewnienie, to jest Ich 
piękność wyższa.

Ci pasterze, zbudzeni przez aniołów i 
spieszący do owej szopy, to nie są jakieś 
łwsebodnk'1 Araby lub Turki, ale szczere 
polskie parobki, szopa betlejemska jest 
laka sama jak, każda stajnia przy każdej 
wieiskiej zagrodzie.

Ktoby dzieje Nowego Tetsamentu znał 
tylko z kolend,, ten mógłby myśleć, że 
Pan Jezus urodził sie na wsi poi 
okiej, każda mogłaby sobie te chwa­
le przypisywać, bo każda jest podobna jak 
dwie krople wody do tego Betlejem ja ­
kie jest w kolendaeh. Żyje w nch cały ten 
[wiejski świat ze swojemi zwyczajami 1 
stosunkami, uczuciami i sposobem mówie­
nia — a ta największa wartość literacka 
kolend leży właściwie w tern, że nie są 
one czystą modlitwą, ale i opowiadaniem.

Wiejscy poeci przenieśli koiendc w 
swój wanny świat. Boże Ńarodizenie służy 
tu  tylko za tło, a  obrazem jest pohld 
tÓwiat, polska wieś, ze wszystldem co do 
(niej należy; jest i mróz grudniowy i ko­
żuch i buty i czapki i różne domowe rprze 
ty i zapasy, a nawet zwierzęta.

To też lubi kolende lud polski, lgnie do 
niej, bo człowiek ubogi i prosty czuje in­
stynktem, że to jego święto owiewam te 
pieśni, że to i-go triumf, apoteoza ubó­
stwa, podniesienia go do godności i chwa­
ły. Kolenda stoi wiec na czele naszej poe- 

\jl ludowej.

ścisłe, że już  w starożytnej Grecji zna 
ne były drzew ka, przybrane kw iatam i 
l wstążkam i.

P o  wieczerzy chłopcy (m niej w mias 
taeh, a  więcej po w siach) chodzą po do 
m ach z gwiazdą, szopką, osiołkiem lub 
turoniem . Obchody te  trw a ją  od w ie­
czoru w igilijnego aż do M atki Boskiej 
Grom nicznej. Ze św iętam i Bożego N a­
rodzenia zw iązane są różne przesądy-

zwyczaje i w ierzenia ludowe, m ające 
swe źródło w daw nej wierze pogańskiej 
K ażdy naprzykład s ta ra  się mieć w 
w igilję pieniądze i brząkać niem i, że­
by je  m iał cały rok N astępnie nie wolno 
zbyt szybko zjeść wieczerzy w igilijnej, 
bo w tedy nie długo się już  pożyje. P rze 
sądów7 tych je s t zresztą tak a  obf‘tovSĆ 
że trudno  je  w szystkie streścić w  ra ­
m ach krótkiego artyku łu .

K O M I T E T - B U D O W Y .  K O P C A  
J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O

N A  S O W I Ń C U  W  K R A K O W I E  

?QJWIERDZ> ODBlOR KWOTY ZŁ ZŁOŻONYCH NA BUDOWĘ KOPCA

rnzEz O U im m A h a m  Eyimm
i w  {ofiakjc^telnlhim)

Jak  wygląda miejsce
narodzenia Zbawiciela?

Bazylika Narodzenia Pańskiego w 
Betleem, to  potężny blok kam ienuj, 
zbudowany w r. 326 przez św. H elm ę 
m atkę wielkiego cesarza K onstantyna- 
K sz ta łty  bazyliki zmieniły się dużo w 
roku 531 za. cesarza Justyn iana. Najazd 
persk i nie uczynił tem u kościołowi ciu- 
żo szkód, dzięki temu, że freski na  ścia­
nach przedstaw iały m. in. po,«<n 
Trzech Królów, ubranych w stro je per­
skie.

Do w nętrza bazyliki wiedzie nad­
zwyczaj n iska i ciasna bram a, a  raczej 
dźwierze, które jak  tradyc ja  głosr, m u­
siano zmniejszyć, ażeby n ie wpuszczać 
do środka wielbłądów, osłów i innych 
zwierząt, na co sobie pozwalali nieraz
ńluzułmanie.

W nętrze bazyliki pięcionawowe. kas 
w spaniałych filarów  monolitowych ?■ 
różowego m arm m u. P ok ry te  były one 
kiedyś śbem em i freskajni, jeszcze tu  i 
ówdzie widocznomi. M ury p o n a d  archi 
traw am i kryła m ozaika i z tej dzD tyj- 
ko resztki Ó h W a  naw y centralnej r»*>i 
okrągła, podzielona greckim ikonsta- 
sisem. Całość napraw dę monument rum.

Do Groty N arodzenia schodzi się 
kamiennem i stopniami. M a ona >>k >ło 
46 mtr. kw. W  jednej z nisz znaj luje 
się pod p ły tą  ołtarzową druga, w  nici 
srebrna gwiazda, wpuszczona z napi 
sem w okolu „Hie de Y irgine Jesus 
C hristus natus est“ , czyli „ I u  z D zie­
wicy Jezus Chrystus się narodził . - -  
T rzy kroki od tego m iejsca inna znowu 
nisza, w ydrążona w kamieniu, gdzie 
stal żłóbek. — W  sąsiedztwie ołtarz 
Trzech Królów. Z groty te j wiodą przej 
ścia do dalszych pomieszczeń podziem­
nych; pokazują miejsce gdzie św. J o ­
zef m iał sen, podczas ktorego -Anrnj 
przestrzegł go przed Herodem  i kazał 
uciekać ze św. Rodziną do Egiptu. 
In n a  znów kapliczka poświęcona jest 
św. Młodziankom, zabitym przez He­
roda .

W  samem Betleem pokazują jeszcze 
Grotę Mleczna N. M. P -  w  której Mat­
ka Boska m iała karmić Dzieciątko oraz 
domek św. Józefa Dalej za nuast. m 
zwiedza sie Pole Pasterzy, na  k tnr mi 
słuchali oni onlM.cikiego pienia, „u lo n a  
in  exseelsis D&o“.

JU w G W O O T W A R T Y

SOSNOWIEC
Gdy chcesz zakąsić, to wstąp do baru 
Zaproś kolegów z sobą też paru, ^
A po zakąsce zażądaj piwa,
Takiego, co to głowa sią kiwa! < 
Gdzie taki bar j e s t ,  gdzie takie piwo 
Jakto, więc nie w ieszf o welK io

b a r  t y s k i
 ___  !S©g
inO W o O T W A R T Y
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BAR KĘDZIERSKIEGO,

Browar Książęcy za ceny niskie , 
Dostarcza codzieó, a 
Którego wypić a z  c h ę t k a  bierze 
Niech wiec pamięta sm;

. -Łi-

Hi&TOIiJA PIERNIETOW. NA LliELYE* 
KO W IG ILIJN E/

Tradycyjnym zwyczajom zapalają się 
dziś światła na choinkach wignjnycn. —, 
[Wielka to radość dla dziatwy naszej, gdy 
jnjrzy ona jarzącą sie od kolorowych świec 
choinko, obwieszoną nie piusbiemi świeci­
dełkami lecz naszym polskim zwyczajem 
piernikami, cukierkami i owocami. Di a
tych dzieci, które później zajadać będą 
[smaczne pierniki z drzew'ka świąteczne­
go, podajemy garstkę poniższych szczegó- 
dów.

Pierniki, które dziś tak pieknie zdobią 
choinkę wigilijną, znane były już przed 
sześciu wfckami. Zaczęto je fabrykować w 
[Niemczech, gdzie rzemiosło to rozwinęło 
sie na wielką skale. Slawe i rozgłos pow­
szechny zyskały sobie pierniki polskie, 
znane wszędzie jako „toruńskie". W dzie­
jach przemysłu bartniezego i piernikar- 
stwa polskiego czytamy, że smakołyki te 
wysyłano nawet za morze. Wysyłano jo 
[bowiem masami z Torunia statkiem do 
Gdańt&a, do Paryża, Londynu, Rzymu 1 
i Afryki. Pierwsza fabryka pierników W 
lToruniu założona została w r. 1751.

W muzeach zagranicznych zobaczyć 
można kolekcje świetnie zakonserwowa­
nych pierników. Różne wielkości są him 1 
gatunku Najpiękniejsze okazy pochodzą b 
epoki renesansu. Znane są też polskie pier 
niki t. *w. ,,katarynki" w formie prosto- 
kątnej, z wizerunkiem św. Katarzyny. Na 
różnych uroczystościach, na jarmarka li 
odpustowych i na zabawach sprzedawano 
w Polsce pierniki z figurami, wypiekane 
czasami tak kunsztownie, że budteiły za 
chwyt. Zdobiły je wiserunki Napolona, 
[Kościuszki itd.

W drugiej połowie 18-go wieku upadać 
zaczął sławetny cech piernikarski. Jed­
nym z powodów tego zmierzchu handlu 
piernikami było surowe rozporządzenie ee- 
sarza austrjaekiego Józefa II. Pod gro'ba 
wysokch kar pieniężnych zakazał ten mo­
narcha przywozu owych „placów4'. Z u- 
padkiem pierników powstał nowy handel 
marcypanami. który to nrzysmak, używa­
ny też na ozdobę choinki, przyszedł do 
nan z Italjł.

w ciiiciaA iA Ci
 J E S T  J E S Z C Z E

C E  M N I E J S Z E  
PRZY
REUMATYZMIE 
ARTRETYŹMIE 
S K L E R O Z I E
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M A T U R A L N Y
SOK
CZOSNKU „Ff

APTE KA  MAZOWIECKA
WARSZAWA M A Z O W IE C K A  lO
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Boże Narodzenie
Gwiazdami błękit wysrebrzony... ~ 
Jedna z nich dziwnie jasno w s c h ó d  
Promienne zdobią ją korony,
A chór aniołów rozmodlony 
Brzmi: „Bóg się rodzi!..* _
W  otwartą czarą ludzkiej duszy, 
Dzieciątko male siodyes leje... 
Nieziemskie Światło w blędow głuszy 
Najtrwalsze serce lamie, kruszy, ^ 
,;p^ — .M oc truchleje...*
„ Wśród nocnei ciszy'1 nam zesłany 
Nirha anielskie rzucił strony  — 
'Dzieciną drobną w  życia łany 
S ł o d z i  — za świata grzech oddany
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TRZYSTU GÓRNIKÓW
poświęca się dla cierpiące! ludzkości

W roku 1899 latem do dyreckji ko 
paktii w Joaćhim sthalu nadeszło z P a­
ryża p ism o, w którem  P io tr Curie pro­
sił o przesianie pewnej ilość1 blendy 
smołowej, dla celów eksperymental­
nych.

Mały. niepozorny urzędnik dostał 
tę próśb? z  poleceniem załatw ienia jej 
W prawdzie blenda smołowa n :e była 
jego własnością, ale człowiek ten był z 
natury  skąpy i uważał za grzech wy3r 
łanie prawdziwej blendy smołowej do 
Paryża, ?. której można było źrebić zł > 
tą farbę dla malowania parcelany.

Wyszedł na dziedziniec i polecił; 
ażeby zapakować odpadki tej blendy, 
a więc popiół i szlakę i wysłać je do P a 
ryża.

Ale właśnie te odpadki pozwoliły 
genjalnej naszej rodaczce Oarie-Skło ■ 
Iowskiei na odkrycie radu.

J O ACH  IM  ST  H A L  i epoka radu
Cóż było w Joahim stkal aż do od 

krycia radu! — W  szesnastym wieku 
bito tu ta j srebrne talary. Wydobywano 
srebro z  dość wydatnej kopalni Ponad 
to wydobywano blendę uranową, z któ­
rej robiono farbę do barw ienia po reel a 
ny.

Ale po epokawem odkryciu Curie- 
Skłodowsiej, kiedy przekonano się ja ­
kie cuda zawiera blenda smołowa i j a ­
kiem błogosławieństwem 
ludności. Joahim sthal urodził się na 
now o. Odgrzebano go z niepamięci.

D z ś  d o ją  tu  wspaniałe sanatoria 
i . pracownie. Napełnia się flaszki wo* 
dę. ale i produkty uboczne. Trium f te- 
ię, ale i produkty uboczne. Tryum f te 
go osiedla zaczął się od momentu zwy­
cięskiego pochodu radu.

W prawdzie szuka się i znajduje w 
Kanadzie i Kongu belgijskiem blendę 
smołoweową i wydobywa się z niej rad 
Joahim sthal jednak jest sławniejsze 
aniżeli nowe odkrywki. albowiem tu 
po raz p erwszy ustalono 2.009 proce­
sów chemicznych, klasycznych przy wy 
dostawaniu radu.

2.000 chemicznych procesów potrze­
ba, ażebj w ciągu roku dostać 4 gra­
my radu i opakować je c-iężkiemi pły­
tami ołowianemi, chronię w ten sposób 
rad przed szkodliwemi wpływami, jak  
również otoczenie przed szkodliwemu 
wpływami radu.

Wiemy dziś, że rad rozpada się. — 
Wiemy także, że blenda smołowa w 
Joahom slhalu przyczyniła się do od­
krycia togo  pierwiastka.

K O P A L N IA  B O H A TE R Ó W .
Głęboko pod ziemią, w  dużych, do­

brze zabudowanych sztolniach pracuje 
300 górników7. Na górze w laborator­
iach. pracuje około 30 robotników pod 
nadzorem conajmniej 15 chemików7.

W szystkim, którzy tu pracują, nie 
wróży sic długiego życia. W nrawdzie 
w kopalni jest szereg urządzeń cehron 
nych. wprawdzie robotnicy i chemicy 
są chronieni przez płaszcze ołowiane 
i maski przed bezpośredniem działa­
niem radu...

Jednak przeciętny wiek tych robot­
ników nie przekracza 42 lat. Pył blen­
dy smołowcowej wchodzi w płuca i po 
woduje powstanie raka płuc. Przez set 
ki la t uważano tę chorobę za gruźlicę., 
Już przed wielu ła ty  panowała tu na- 
gmm nie choroba raka płuc, która roz­
w ijała s :ę pod działaniem radu zawar

tego w blendzie smołowej.
Dotychczas niema jeszcze ścisłych 

dat z kanadyjskich odkrywek blendy 
smołowej- Obeoność jednak złóż tej 
blonidy spowodowała zniżkę cen. P ier­
wsza zniżka nastąpiła w cli wili odkry - 
eta w Kongo złóż zawierających rad 
W prawdzie oświadczono, iż nic są one 
bardzo wydajne, jednak wpłynęły one 
na zachwianie cen.

S ejn y gram  radu nie zostanie w 
Pradze. Znajdą się środki na zakupi**

nie go do różnych instytutów .
Rad jest cudownym środkiem w ca 

łem tego słowa znaczeniu! Dziś jest to 
jedyny środek do walki ze straszliwą 
chorobą raka. Leczy się nim także in­
ne groźne choroby. Ponadto cenny tea 
pierw iastek je st konieczny do wielu 
doświadczeń chemicznych i fizycznych

Ja k  zapewniają fachowcy w ystar­
czy w Joahim sthalu blendy smołowej 
jeszcze na 50 lat, prsiy bardzo wzmo­
żonej eksploatacji.

s a  l O  ae8. m s e s g ls t & s e r a l©  m s i n a

doskonały radjo-odbiornik

PHILIPS
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Miłość rzuciła oficera
na żer rekinom
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W  pierwszych dniach listopada, to- 
zegrału się w Szanghaju niezwykle 
sensacyjna, a w szczegółach swoich 
straszliwa tragedja, która wstrząsnę­
ła opinją publiczną.

Główną przyczną tej niesłychanej 
i do dnia dzisiejszego całkowicie ni i wjr 
jaśnionej tragedji je s t rajoda, przysitoj. 
na Chinka, córka jednego z v?yśt>k.błl 
urzędników w prowincji Jan g -l’se- 
Tiang. Obok niej bohaterem tragedji 
jest oficer m arynarki angielskiej, polo 
mele słynnągo brytyjskiego admirała.

Tragiczna miłość tych dwojga skoń 
czyli się straszliwą śmiercią młodego 
Anglika, w chwili, gdy miał powrócić 
do Europy na pokWlzie angielski <ro 
okrętu wojennego. Dziewczyna Z Sz&n 
ghaiu została poznana przez niewiado­
mych sprawców i uprowadzona wcląb 
kraju, a dotąd nie udało się wpaść na 
jej trop.

NOC N A D  J A N G -T S E  H A N G .
Sir John  Rodney, potomek bry ty j 

skiego adm irała tego samego nazwiska 
który w XVI1T stuleciu odniósł sze­
reg wielkich zwycięstw morskich, słu­
żył ostatnio w oddziale brytyjskie j ma 
rynarki. stacjonowanvm w Szanghaju.

Przed młodym oficęrem człowie­
kiem bardzo zdolnym stała otworem 
droga do najwyższej kar jery. Mieszkał 
w europejskiej dzielnicy S anghaju a 

■ponadto posiadał mały dom a v  dolane 
Jang-Tse-Tiang gdzie, jako zapalony 
myśliwy wyjazd żal z końcem każdego 
tygodnia na polowanie w okolicy.^

Podczas jednego z polowań la? cm 
bieżącego roku poznał młodą, przvsioj 
ną Chinkę. Zakochał się w niej od 
pierwszego wejrzenia. Od pierwszej 
chwili, kiedy Europejczyk spotkał 
Azjatkę zaczęła się tragiczna m iłość.

Rodzice dziewczyny nie chcieli sły­
szeć o je j związku z Europejczykiem i 
usiłowali wydać ją szybko za Chińczy­
ka mimo, iż młody oficer chciał się z 
nią żenić.

Przed kilku tygodniami Rednev do 
stał rozkaz z brytyjskiej adm iralicji 
natychmiastowego powrotu do Anglii. 
Wzywano go na specjalny posterunek 
w deparhirn^Tmm ? a t*v*

tu  zawarli małżeństwo, 
zamierzając następnie odpłynąć razem

do A nglji okrętem wojennym, który 
stał w porcie w Szanghaju, gotów do 
drogi.

Chinka miała przyjść wieczorem, w 
przeddzień odjazdu do małego domku 
w towarzystwie wiernej służącej.

Rługo w noc czekał S ir Rodney w 
towarzystwie służącego na żonę. Chin 
ka "ule p rzyszła • 0 ~~"świeie, kiedy R o ­
dney ze służącym znużeni czekaniem 
zasnęli, wdarli się do domku zamasko 
wani chińczycy i obezwładnili obu.

Oficera rzucono na barkę chińską 
i przewieziono do najbardziej wywo 
łanei dzielnicy Szanghaju.

Tu w  piwnicy odbyto nad nim sąd 
kapturowy. Oświadczono mu, że uw d 
nią. go, o ile da słowo honoru iż nie 
ppotka się Iz nowozaślubioną żoną 
przed swą podróżą do Europy.

S ir Ridnay nie zgodził się na pro 
pozycję.

Wobec tego rzucono go znowu zwią 
zanego na barkę i Ary wieziono na peł 
ne morze. ^

Z A T O K A  R E K IN Ó W ,
Następnego dnia rano chińscy po­

ławiacze rekinów w t. zw. zatóce re­
kinów znaleźli aziłowżeka przywiązane 
go do skał łańcuchami. Ż ciała nie­
szczęśliwego, k tóry daival jes/cze o- 
znaki życia, zwisały strzępy munduru 
brytyjskiego.

Cudem uniknął oficer straszliwej 
śmierci od rekinów, których stada ko­
ło skal krążyły. Jednak  bijące o brzeg 
fale morskie poraniły mu głowę i ca­
le cudo.

R ybaiy przewieźli umierającśego do 
portu w Szanghaju. Natychm iast w 
pościg za tajemniczą barką ruszyły ło­
dzie policyjne.

S ir John Rodney znalazł się na po­
kładzie okrętu wojennego, k tóry  mi.ił 
go przewieźć do Europy. Zmarł, me 
odzyskawszy przytomności. Tak się 
zakończyła tragiczna miłość chinki i 
europejczyka.

SK Ł A D A JC IE  O FIA RY  NA NA­
CZELNY KOM ITET UCZCZENI \  
PA M IĘCI M ARSZAŁKA JOZEFA  

PIŁSU D SK IEG O  
konto PKO. 1313.

MYMOiPUDED
C^DLA DZIECI?:

'i 7 ! W  .

TO OCZYWiSCife
U

OO LAT 35 N A  S T R A Ż Y  ZDROW IA DZIECKA

.Wesołych Św iąt oraz Nowe­
go Roku przesyła Szanownej 
K lijenteli

Jan Hepek
5 k ta d  Wędlin

Sosnowiec, i-g o  M aja 30.

„Dobrze znam pana
nazwisko'

Pewien bardzo znany wiedeński p* 
sarz, poeta i historyk sztuki, poznał 
na jakiem ś przyjęciu młodą panią, któ 
ra  mu się ogromnie podobała. Więc też 
z radością przyjął je j słowa: „ach, do­
skonale przecież znam pana nazwisko 
wymówione z ujmującym wdzękiem  
gdy ich sobie nawzajem przedstawiano

— P ani czytała moje powieści! — 
spytał.

— O, nie!
— Moje poezje!
— Nie, skąd znowu! Nawet ni© wio 

działam, że pan pisze...
— To pani była pewno kiedyś na 

mo’m odczycie z historji sztuki!
— Pan miewa odczyty!
Dama była naprawdę ładna, więc- 

pisarz, nie zraził się i tern no wob.
— Czy mamy jakich wspólnych zna 

jomychf
— Nie, proszę pana. J a  się obracam 

w zupełnie innej sferze! Tylko —widzi 
ra n  — mam przyjaciółkę, która nyosz 
ka w tym samym domu, co pan o piętro 
wyżej. Często u niej bywam i przecho­
dząc, zawsze mimo woli rzucam okiem 
na pana drzwi, żeby się zorjentować. 
city jeszcze mam wchodzić dalej. A na 
drzwiach jest przecież bilet wizytowy!

urn

F&BR. CHEM . F f tR M ..f tP .n O W A L S « l‘  W A «SZ A V A

Cud X X  wtoku
W szeonświaiowoj 
stawy jasnow idz- 
g raf ol og-Medj um 

FłlAwCiS&itK 
ŻYTKO 

Twórca dzu l me- 
djumiozno astro­
logicznych powie 
ci przeszłość, te­

raźniejszość i 
przyszivse. Poraazi ci w sprawach: handlu 
wych, sądowych, miłosnych, wskaże 
zguby, kradzieży, jako też w chorobach 
i t. p. W ypisze szczęśliwy num er twego 
losu do L oterji Państwowej. W tym celu 
napisz natychm iast własnoręcznie imię i 
nazwisko, rok i miesięc urodzenia i stan 
rodzinny, załącz na przesyłkę 1 zł. w znacz 
kach pocztowych a otrzymasz horoskop 
przepowiedni, który wprawi Cię w , o«. :w 
i zachwyt. Adresować: JASNOWIDZ

F R A N C I S Z E K  Ż Y T K O  
Białystok, ulica Kościelna 8 mieszkania 3- 
Dla Sz. P P . Czytelników „Ekspresu Z» 

głębia“ po zatoczeniu ogłoszenia 
ANALIZY BEZPŁATNIE

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N IC Z A
chor. wenerycznie! i skór. „Pomoc’'

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 10 -114 -7 pp„ w Święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.



Zamek średniowieczny
wędruje przez ocean

Amerykański król prasy maili iranal p o t a s  swych podróży po 5wU 
y - ..........  Randolph Hb' o:e cam e i piękne, Tutaj przeehodzi-miljoner William 

arst, kupił ostatnio w Hiszpanj 
cały średniowieczny zamek, kazał 
go rozebrać i przewiózł go do Ka- 
iifornji, gdzie go następnie odbu­
duje. Jest to nowy kaprys sa­
motnego dziwaka z San Simeon. 
PONUMEROWANE CZĘŚCI 

ZAMKU.
W 9 ym obwodzie Nowego Jorku 

zarezerwowano olbrzymi dwupiętr- - 
wy dom składowy dla Hearsta. Nie 
ohodzi tutaj o skład papieru, czy in­
nych materjałów dziennikarskich, tyl­
ko o... nową zachciankę miljonera. Tu 
znajdą chwilowe pomieszczenie skar­
by przywiezione z Hiszpanji, Egiptu i 
Indyj, ozy też z innych stron świata. ; 
Tu będą leżały, czekając na swą ko-
lej. , , ,

Niektóre z tych skarbów wędrują 
do dużych domów multimłjonera w 
Nowym Jorku, San Franitisco, czy Los 
Angeles. Najpiękniejsze i najdroższe 
zdobycze są jednak przeznaczone dla 
San Simeon

W tych dniach zwieziono do składu 
kompletny średniowieczny zamek, 
przywieziony z H'szpanji. Każdy ka­
mień jest numerowany. Odbudują go 
tak. jak stał w Hiszpanji... Przedsię­
wzięcie cokolwiek za drogie — ale tem 
nie interesuje się Hearst

CZARODZIEJ SK I OGRO i).
W całej Ameryce znają z nazwy 

San Simeon. Ale "tylko nieliczni wie­
dzą. ezem jest San Simeon. Obszar tej 
mi ej soo woś i  wynosi 1500 ha, a ponad­
to są łu.taj najpiękniejsze i najbar­
dziej obłilubee w ryby zatoki.

Ponadto San Stan eon jest osadą cu 
dów. T utaj zwiózł Hearst wszystko, co

my obok zamków, przywiezionych a 
Francji. Stajemy przed klasztorem, 
który kiedyś w średniowieczu stal w 
środkowej Europie. W pataau multi- 
miljonera przecho>dziiny obok cennych 
zabytków obrazów, dywanów, zbroi, 
kominków itp.

DROGI SEN FILMOWY.
Znawcy zapewniają, że wszystkie 

te rzeczy są zebrane bez myśli prze­
wodniej, że całości brak wielkiej kom­
pozycji...

Być może! Ale Hearst żyje w tem 
otoczeniu i czuje się szczęśliwy.

— Szczęśliwy...?
Stworzył raj, który odpowiadał je­

go barwnym snom filmowym. Tutaj 
wydał wszystko to, eo zebrał na świę­
cie. Posiadłość ta jest najdroższa ze 
wszystkich na święcie. Rok rocznie wy 
daje się tu 15 miljonów doalrów dla 
stawiania rzeczy nowych i konserwar 
cyj starych.

Piętnaście miljonów dolarów rocz­
nie wędruje przez posiadłość tysiąc i 
cudów...

SAMOTNIK POŚRÓD GOŚCI.
Nie należy o jednem zapominać. — 

Hearst nie nawidzi samotność Spra­
sza gbści często 50—60 osób. £vją w 
jego domu, a raczej w jego domach, 
we wspaniałych wlhtch, rozrzuconych 
w cudownym ogrodzie.

Nie przywożą nic ze sobą. Nawet 
odzież dostają tutaj.

Nie potrzebują zabierać z sobą ani 
gr»sza. Bary. sale jadalne, bilardy, ply 
walnie, wszystko jest dla gości za dar 
mo. Nawet samochody, a  — za specjał 
nem zozwoArtAm He";yita — _ także! 
samoloty stoją do ich dyspozycji. Ma-

Z okazji Świąt Bożego Narod zenia i Nowego Roku składamy serde­
czne ży zenia naszej Kierowniczce Szkoły Kroju i Szycia 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 14

WDZIĘCZNE UCZENICE.

ją  tu wszystko i mogą się ozuć szczę­
śliwymi.

Wszyscy — tylko jeden wśtód tej 
r z e s z y  jest samotny: — Hearstł

Nazywają go samotmikłem wśród 
gości.
0  ŚMIERCI NALEŻY MILCZEĆ.

Ktokolwiek przybywa do San Sime
on, musi poddać s ę regulaminowi do­
mowemu, opracowanemu przez Hear­
sta. Każdy o zmierzchu musi się z ja ­
wić w barze na eoctail * party. K iż- 
dego wieczora trzeba być na przedsta 
wieniu filmowem. zorganizowanem 
przez Hearsta.

W domu tego dziwaka trzeba być 
antyalkohokkiem, chociażby człowiek 
w barze wypił morze wódki.

A przedewszystlciem musi się tu 
milczeć o śmierci!

Człowiek, mówiący o śmierci, sta­
je się osobistym wrogiem Hearsta. — 
Mówią, że połowę majątku zdobył na 
sensacyjnych wiadomościach o morder 
stwach, podawanych w swych d z ie n ­
nikach. Ten dziwny człowiek boi się 
słowa „śmierć'1.

TA JN I DYKTATORZY
W kołach wtajemniczonych zapew 

riają, żo w San Simeon jest tylko 
dwuch dyktatorów: jednym * nich 
jest portjer przy wejśiiu do posiadło­
ści. Jes t to człowiek bez serca, który 
nikogo nie puści, o ile ten nie posiada 
zaproszenia napisanego własnoręcznie 
przez Hearsta.

Drugim dyktatorem jest — gwiaz­
da filmowa Marion Davies. Marion 
przebywa bardzo c z ę s t o  w San Simeon
1 jest tutaj „first lady**.

Ona to siedzi obok Hearsta, kiedy 
ten rboi na bloku notatki do wstęp­
nych artykułów, które potem w póź­
nych godziiEiach nocnych dyktuje swym 
dziennikom w całej Ameryoe.

Jeden z gości, który kilka tygodni 
bawił w San Simeon, opowiadał, że 
bardzo często gośo'e zapominali o spo­
kojnym, niepozornym gospodarzu. A’ 
jednak to jego duch ożywia całą po­
siadłość. Jego duch stworzył z tej po­
siadłości kraj cudów.
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N a g w iazd k ę  najm ilszym

podarunkiem  
jest aparat radjowy
PHILIPSA” 1936 r.

który n a b y w a ć  m ożna na 15 rai
miesięcznych ty lko  w  hrm ie  

H. Rettman
i C. B e r k o w i e z

Będzin, M ałachowskiego 1 
tel. 6-28.
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ABISYflSKtE p r z y g o d y
Przyjaciel iuój, stary, poczciwy Stani­

sław P., przyszedł do nas, j a t  z wy ule. w ic, 
ezoroin. Już od progu zauważyusmy, że. 
Stacli jest w niecouziennym nastrój;.

— Oo ci to, Stachu? — wydarzyio s .ę  co il
— Ach, moi kochani, bajeczna his.or„al

— No, nie intrygruj-że, nie znęcaj sie nad 
naszą cierpliwością, powiedz wreszcie o co 
ohodzi!

— Słuchajcie: Znacie Michała? Pam ię­
tacie go l  Otóż wyjechał chłop tray m ie­
siące temu do Abisynji. Skusiło go zaw­
sze m iał zajączki w łbio i  nie um iał Za­
grzać miejsca. A to mu za zimno, a te za 
ciepło, a to zadaleko, a to za blisko Sło­
wem, machnął sią do onej Abisynji,

— I co dalej?
 Zarazy cierpliwości, kochani! W yo­

braźcie sobie, co za zbieg okoliczno ci. — 
Wczoraj dostaję list z... z Radomia, od Mi­
chała. Przyjechał jak ten Łazarz, bez g< o 
sza, a co gorsza chory na febrę. Tak mu 
sie ta Abisynja i afrykańskie przygody «- 
dały. Trzebaby w ysłać chłopu troche gro­
sza. Z z flotą krucho..

— No, i co sie stało?
— Stało sie, drodzy m o i że kiedym me­

dytował nad tem, skąd tu wytrzasnąć 1 ki­
te. d.zwoni telefon. Słucham. Kolektura za 
wiaćam ia że na los. który wziąłem d<* 
spółki z Michałem padło 20.009! Jah sie  
wam oodoba?

— P-awo! Dai pvska! A co teraz y o lu sz i
  Co ■zrob-'e? Dobre sobie — floto W

gnrść i iade do Michasia!
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$ .Cukier krzepi
Opowieść świąteczna

Mąż pnni Jadwigi Pętalskiej. pau 
Wojciech, od rana chodził bez humoru, 
bo to troski go opadły w uroczystym 
dniu wigilijnym i zazdrość zakradła 
się, jak wąż do jego serca. Niby przy­
szły te zdawaa oczekiwane świętu ro­
dzina cała się zebrała, dzieci już nawet 
choinkę ubrały, świeczki na nie? jak 
zwykle wiszą kolorowe, ale nie takie te 
jak zwykle były święta. Już od l-go 
grudnia mniej przyniósł pan Wojciech 
pieniędzy do domu i teraz gryzie się i 
martwi, że czcigodna jego małżonka ra­
dy nie da z odpowiedniem przygob.wa 
niem świąt A to ze swej strony wst yd 
mu przecież przyniesie, że rodzony sfry 
jeczny brat pana Wojciecha — Zyg­
munt. wystawnie w tym roku chce Arię 
ta urządzić i już całą rodzinę zaprosił, 
dzieciom zabawki pokupował, i żyje 
tak, jakby go wcale nie obchodziło 
zwiększenie podatków. Niby wszystko 
tak samo, bo i różnica między nimi nie­
wielka, ale diabli człowieka biorą, że 
jakiś tam prywatny urzędniczyna do­
piero od 1-go stycznia mniej do domu 
przyniesie kiedy samemu się iest urzęd 
nikiem państwowym w YIII-ym  sto­
pniu służbowym i swoje lata wysłu­
gi się już ma...

Na rybkę chciał z kolegami pójść 
fio'vwrym zwyczajem, ale za kieszeń

się złapał i powiedział, że g o  głowa, i  o 
li, więc nie pójdzie.

Pan Wojciech kupił butelkę wódki 
i przyszedł do domu.

Chciał coś żonie dopomóc, ale skrzy 
czała go, że tylko raj wach wnosi i za 
mieszanie w przygotowania przedwigi 
lijne, kucharka Agata nadąsała się, kie­
dy zamiast jakieś ciasto utrzeć, wylał 
część na podłogę. Wszystko jakby nu 
dość się składało, więc pan Wojciech 
chcąc nie chcąc do knajpy poszedł. —* 
Spotkał tam oczywiście kuzyna swego 
najmilszego, pana Zygmunta, którego 
„babskie porządki** też z domu dzisiaj 
wyrzuciły aż do zmroku.

— Jak  się masz?
— Piję dzisiaj bracie, bo to ostatni 

miesiąc. Od pierwszego już nie będę 
nigdzie wychodził.

Wypili po jednym, po drugim, przy 
trzecim obaj się zamyślili, bo obu nie 
lekko bvło na sercu.

— Potanieć — nic nie potaniało — 
szepnął r*an Wojciech.

— Jalrto? A cukier?
— Oo mi tam cukier.
— Pewno Pod cukier wódki się nie 

nanijesz. Żeby to chociaż śledzie sta­
niały, rybki jaldeś świąteczne, ale 
gdzie tam.

—■ Oo prs»w<?a — to prawda.

I  znowu zapadło grobowe milczenie.
Na ulicy zaczynało już szarzeć, wiol 

komiejskie lampy zapłonęły żóitom 
światłem, czas więc był wrócić do do­
mu. Kuzynowie pożegnali się i poszli.

Kiedy pan Wojciech przyszedł do 
domu, wigilja była już przygotowana, 
już nikt się nie krzątał po mieszkaniu, 
zasiedli więc do stołu, aby w tym dum 
święte Rodziny przełamać się opłot­
kiem i dożyć sobie wzajemne życzenia 
wszelkiego powodzenia w życiu. We­
stchnął pan Wojciech głęboko, biorąc- 
talerz z opłatkiem i po kolei podchodził 
do wszystkich. Ale wkrótce rozchmu­
rzy! oblicze, bo jednak wilja była uda­
na. Wprawdzie mniej było v. / wstkie­
go, ale narzekać, byłoby grzechem.

Nazajutrz poszli z całą rodziną do 
Zygmunta. Tam pan Wojciech wpadł 
zupełnie w dobry humor. Zresztą kło­
poty gospodarcze odbiły się mniej r*n 
pierwszym dniu świąt, '

Pożywienie świąteczne bardzo wszy 
stkim p rzyp ad ło  do gustu i nie narze­
kał nikt na cieżkie czasy, bo i jakże *u 
narzekać, kiedv stół sie ucina od sma­
kołyków wszelkiego rodzaju.

— Jasna rzecz — mówiła w drodze 
do domu mężowi pani Jadwiga — to 
wszystkie babki, te wszstkie ciasta nie 
trudno porobić, Cukier tańszy, — to 
nawet więcej sobie możn apozwolie te­
raz. niż w zeszłym roku. -Ta też wpr *■ 
wadzę od jutra codziennie desery d ' 
obiadu. Zresztą to nawet zdrowe, prze­
cież „cukier krzepi**.

Naturalnie — pomyślał o an Woj­
ciech. — „Cukier krzepi**. Będzie jadł

cukier. Słodko mu życie popłynie w 
nadchodzącym roku 1936-ym, do wszy­
stkiego będzie cukier. M ię s a  kupow.tć 
aie będą, tylko wędliny i zamiast cło za 
nu, będzie sobie naprzykład z bitą śmie­
tanką jadł szynkę na modłę amerykań ­
ską. Przecie w Ameryce tak się jada. 
Naturalnie. To takie proste.

A że wód te pod cukier pić nie wy­
pada, — to głupstwo. Będzie pił t>>«d 
piwo, jak się to robi na Śląsku. Albo 
wiśniaku sobie sporządzi, a gorzką p> d 
wędlinę schowa i nic się nie zmietli w 
życiu pana Wojciecha. _

Kiedy dochodzili do domu. pan D oj 
cieeh nagle wybuchnął śmiechem.

— Czego się śmiejesz?
— Wiesz, że Zygmuntowi zwiększą 

podatki od 1-go stvezoia. Ciekaw je­
stem, co z nim będzie?

 A cóż ty widzisz w tem śmies/s-
nego. Da sobie radę, jak mvśmv ddi.

— Jadwisiu, nie gniewaj się. On rne 
znosi wódki pod piwo.

Pani Jadwiga z trwogą popatrzyła 
na mota. a dk  niego hvło to takie \ n>- 
sto. takie bardzo proste... _

P-m stał sie martwić, hb święta, jaK 
co roku pr-^stonsto mu radość w h'-ztnji 
skim szczebiocie dzieci, cieszących 
tak samo szczerze z nieco tańszych zar 
zabawek. t

A że wieczerza wigilijna skwimmej,
sza bvłn, — to Munsfwo. Oheidd.* cip
lv\z wystawnvcb potraw przez te dws
lata zwiększonych ciężarów. _1

B7*
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KWAS  CYTRYNOWY
delikatny w smaku, dla zdrowia nieszkodliwy, tańszy od cytryn, powinien być stosowany

w każdej kuchni dbającej o zdrowie konsumentów.
Żądać wszędzie. P R O D U K U J E :  Żądać wsz(,d de.

Sp. Akc. Fabryk Chemicznych „R A D 0  C H A “
w SOSNOWCU.

ŚWIĘTA NA WESOŁO
Serce nie pyta

Pan Kokosowe>’ był zrozpaczony. 
iWyszukał dla syna świetną partję, a 
ten smarkacz oświadczył, że się ożeni.

— Co ci się stało? — przeraził się 
ojciec.

— Zakochałem się.
— W kim?
— W jednej tancerce.
Pan Kokosower poczuł, że go za 

chwilę szilag trafi.
— Leoś' — jęknął. — Zwariowałeś?
— Serce nie pyta.
— Serce nie pyta! Ale ja się pytam!
Gdzie ty masz rozum?' Tam na cie­

bie czeka panna, z kamienicą, o dwuch 
podwórkach...

— Tatuniu! Z chwilą, kiedy człowiek 
jest zakochany, to podwórko mniej, p i 
dworko więcej, nic dla niego nie zna 
czy!

— Leoś — a może ci się tyko zdaje?
— Że co?
— Źe jesteś zakochany.

' —• Nie!!! J a  się zakochałem na
Śmierć!

— Co znaczy „na śmierć1* — zbladł 
pan Kokosower.

— To znaeizy, że ja bym z nią, żył 
i żył, aż dm śmierci. J a  ciągle o niej 
myślę. I w dzień i w nocy. Ja  ją widzę 
jak nawet ją. nie widzę!

— Widzisz, jak nie widzisz? Co ty 
gadasz?!

— Niech tatuś zrozumie! Ona jest

naprzykład w Łodzi a ja  jestem w 
[Warszawie. To czy ja, ją widzę?

— Nie.
— Właśnie! A pomimo to ona mi 

ciągle stoi przed oczyma! Ja  poprostu 
cierpię z miłości,

— Leoś! — spojrzał badawczo na 
syna pan Koksower.—Z tobą. coś jest 
nie w porządku. J a  też się kochałem. 
I  nie raz. I nie dwa. i nie sto pięćdzie­
siąt razy. Ale żeby cierpieć? Pierwszy 
raz słyszę! Wprost przeciwnie. Mia­
łem zawsze przyjemność.

— Tb nie byki miłość.
A too to było? Wietrzna ospa? Sta­

rego ojca będziesz uczyć, co to jest mi­
łość? Też byłem młody i też latałem z 
kwiatka na kwiatek, jak motylek! O ile 
pamiętam, mnie zawsze było przyjem­
nie! Ale żeby cierpieć?

— To nie była prawdziwa miłość.
— Leoś! lic z  się ze słowami! Nid- 

prawdziwa! Ty mnie posądzasz o oszu- 
kaństwo? Żeby to było oszukaństw >, 
toby ciebie nie było na. świeciel Ty nie 
wychowany smarkacz!

Każdy otrzymuje nagrodę!
kto nadeśle trafne rozwiązanie

1 .------------------------yzcałok amein ycarp zeB---------------------------- ;---- ------
' Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia, przeznaczyliśmy nastę­
pujące nagrody celem zdobycia klienteli:
1 Nagroda — Motocykl Nagroda 11—12 Gramofony walizkowe .
2 » — Maszyna do szycia „ 13—30 Zegarki męskieB „ — Rower damski lub męski „ 81—40 Obrazy olejne
4—6 „ — Aparaty fotograficzne „ 41—60 Kasety toaletowe.
7—10 „ — Aparaty radjowe
Prócz tego wiele innych nagród oraz widka ilość nagród pocieszenia. Rozdzielauio n« 
gród głównych odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie o którym zawiado­
mi się na piśmie. Nadsyłający rozwiązanie niema żadnych zobowiązań. Rozwiązanie 
należy przesłać odwrotnie załączając ewentualnie znaczek na odpowiedź, którą się 
W każdym razie otrzymuje.

Adresować: Dom Wysyłkowy „POLONIA*' Kraków Wielopole 8/12.
s a B B b e ~  m i........... nu ...... .

A Życzenia
przesyła

Świąteczne i Noworoczne Sz. Bywalcom

JAN GĘBSKI ^  
RESTAURACJA

„ P O D  S T R Z E C H Ą ' *
w Będzinie, tel. 2-60.

P R O G R A M  R A D J O W Y
WARSZAWA. 

iW.torek, 24 grudnia.
6.50 — 7.20 i 7.30 — 7.50. Muzyka z płyt 

gramofonowych. 7 50. Program na dzień 
bieżący. 7.55 — 8.00 Parę informaoyj 12.30 
Muzyką z płyt gramofonowych. 18 35 Pro­
gram na dzień następny. 18.45 Zycie kul­
turalne i artystyczne stolicy. 23.00 — 24.00 
Muzyka salonowa (płyty).

KATOWICE.
Wtorek, 24 grudnia.

6.50 — 7.20 Popularne utwory fpłyty)

d Sz. Bywalcom przesyła życzenia Świąteczne i Noworoczne

P. CZERNICKI
Restauracja „ZAGŁĘBiAMKA* 

Dąbrows, ul. Sobiesk ego 1. Tel

Nieszczęśliwy paser
Pae&i na całej Binji

Żeby kupić swoją własną rzecz, to 
trzeba mieć pecha.

Ale żeby za to jeszcze odpowiadać 
przed sądem, to już jest specjalny pech

A takiego pecha miał właśnie Ajzyk 
Bokier jubiler i zegarmistrz.

Ajzyk mial w swoim sklepie dużo 
złotych zegarków. I jeden z takich ze­
garków mu skradziono. Zameldował 
gdzie należy, o kradzieży i czekał.

Minęło paiię tygodni. Do sklepu zglo 
cii się jakiś jegomość i zaproponował 
Aizykowi kupno pierścionka, papiero­
śnicy srebrnej i zegarka.

Chciał bardzo niewiele. Więc dbuze 
go Ajzyk nie miał kupić?

Kurół. T był bardzo nawet z kupna 
zadowolony.

Ale nazajutrz, kiedy raz jeszcze za­
brał się do oglądania nabyij-ch przod- 
Jniotów, włosy stanęły mu dębem W 
fcłotym zegarku 'rozpoznał ten sam, któ­
ry mu przed paru tygodniami skra- 
uziono! M

— Ajzyk! Gdzie ty. miałeś oęzy. 
*|dzie idjoto! — jęknął p. Bokier i fpoj-

Choć ies1. kry rys.choć jest bieda 
tecz cng . OU. A* żyć sie nie dal

m iKn Gum..?

rzawszy w lustro, snhinął sobie z po­
gardą w twarz.

Ale mało tego, że kupił swoją, wła­
sną rzecz! Ta rzecz przecież była. kra­
dziona! I  on, Bokier popełnił przestęp 
stwo, kupując kradzioną rzecz.

I  Ajzyk zaczął się zastanawiać, J e ­
żeli jemu skradli zegarek, a on go po­
tem kupił, to czy on jest paserem, czy 
nie?

Myślał właśnie nad tą zawiłą !; w»>- 
stją„ kiedy ̂  do sklepu weszło dwuch 
wywiadowców. Przeprowadzili rewi/ję 
i znaleźli papierośnicę i pierścionek, 
które Ajzyk kupił razem z zegarkiem 
Okazało się, źe i te rzeczy pochodziły 
z kradzieży.

P. Ajzyk więc znalazł się wkrótce 
przed sądem pod ciężkim zarzutem ku­
powania. rzeczy pochodzących z kra­
dzieży.

— Panie sędzio kochany!, — zała­
mywał ręce przed Sądem. — Pan sę­
dzia sam widzi; że ja jestem troszkę 
idjota. Jeżeli ja nie poznałem własne­
go zegarka, to jak ja mogłem poznać, 
ź.e tamte rzeczy pochodzą z kradzieży? 
Możliwe, że ja  jestem troszkę niepoczy 
Tałny. Jabym prosił mnie oddać p)d 
obserwację.

Sąd jednak doszedł do wniosku, żfl 
Ajzyk jest zupełnie zdrowy na umyśle, 
lecz maiąc na uwadze jego dotychcza­
sową niekaralność skazał go na 2 ty ­
godnie aresztu z zawieszeniem-

i

B ilardzista  na p®lowanin na zajjęco.

MAŁA FILOZOFKA.
— Zosiu, musisz zjeść całą zup*. Nio- 

jedno dziecko byłoby szczęśliwe, gdyby 
choć połowę jej otrzymało.

— Ja też mamusiu!

7.30 Cąig dalszy muzyki. 7.50 Program n ą  
dzień bieżący. 7.55 — 8 00 Parę informaoyj
12.30 Muzyka popularna. 13.80 — 14.80 Mc« 
lódje z różnych stron (płyty). 18-35 Pro­
gram na dzień następny. 18.45 Życie art 
styczne, i. kulturalne,Śląska. 2300 — 24 
Muzyka salonowa'(płyty);

WARSZAWA.
Środa, 25 grudnia.

9.50 — 10.00 Program na dzień bieżący.
11.30 Muzyka (płyty). 14.15 — 15.00 Muzyk: 
lekka (płyty). 18.00 — 17-00 Godzina życzę 
dla dzieci. 1945. Program na dzień następ* 
ny. 23 00 — 24.00 Muzyka taneczna (płyty)-

KATOWICE.
Środa, 25 grudnia.

9 50 — 10.00 Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 11.30 Muzyka z płyt gramof. 
14.15 — 1500 Muzyka (płyty). 16.00 — 1700 
Godzina życzeń dla dzieci. 19.45 Zapowiedz 
programu na dzień następny. 23.00 — 2400 
Muzyka taneczna (płyty).

WARSZAWA.
Czwartek, 28 grudnia. ;

.903. Muzyka (płyty). 9.50 — 10.00 Pro­
gram na d zień  bieżący. 12.03 Przeg'ad te*' 
atralny. 14.20 — 1500 Muzyka lekką (pły­
ty. 17.55. — 1900 Muzyka taneczna (płyty) 
19.00 Program na dzień następny. 2215 —
22.30 Koncert reklamowy. 22.30 — 24.00 Mu 
zyka z płyt gramofonowych.

KATOWICE 
Czwartek, 28 grudnia.

9 03 Muzyka (płyty). 9.50 — 1000 Pro­
gram na dzież bieżący. 12.03 — 1215 Wilja 
uZwyrtały. 14.20 — 15.00 Muzyka lekka 
płyty. 17.55 Zabawa przy choince dlri: bie­
dnych dzieci. 18 30 Recital śpiewaczy Hali­
ny Donat - Niedbalówny. 19.00 Program na 
dzień następny. 22 15 — 23 00 Muzyka ta­
neczna (płyty). 23.05 — 24 00 D. o. muzyki 
tanecznej.

Ytoit ■ -
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w SOSNOWCU.
Dziś tea tr nieczynny.
Ju tro  o godzinie 4 80 popoł. tea tr miej­

ski gra doskonała komedie S. Kiedrzyń- 
ekiego pt. , Cudzik i Spółka*4. B ilety w 
cenie od 26 groszy.

Wieczorem o godzinie 880 świetna ope­
retka Hervego pt. ..Nitouche'1. k tóra cieszy 
sic niobywałem powodzeniem

W  czwartek, dnia 26 bm. o godzinie <20 
fw ietóa komedia S. Kiedrzyńskiego p t.
,,Dudzik i Spółka". B ilety w cenie od 25 
groszy.

Wieczorem o godzinie 830 klasyczna °- 
pcretka Hervego pt. ..Nitouche".

W piątek, dnia 27 bm. o godzinie 380 
w*eciorem doskonała operetka Hervego Pt 
„Ni to ucho".

Bilety na przedstawienia świąteczne 
wcześniej nabywać można: w dniu 2i bm. 
w firm ie W. Czechowski od gedz. 9 r^no 
do 6 poooł , w dniu 25 bm. w kasie t •atvu 
od godziny 2.30 pono!, w dniu 26 bm, w 
Lasie teatru  od godziny 11 rano do 1-ej i 
od 8-ej popoł.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KDAAE 
LE PASAFJALNYM  WN1EB. NA-U-W. 

M A R Jl PANNY.
Boże Narodzenie.

O. 23 30. Ju trzn ia  — ks, Kiwacz. 
g. 24 (12 w nocy) Pasterka — ks. kam 

Jankowski.
g. 6 P ry m arja  z nauką — ks. Jung. 
g. 7. Trzy Msze św. — ks. Kiwać S 
g. 830 Msza św. — ks. Łopaoiński. 
g 9J50. Dwio Msze 5w. — ks. k ar. Jaa - 

kowski.
g. 11. Suma — ks. Łopacinski, kazanie 

ks. Kiwacz.
g. 12.30, Msza św. z  nauką — ks. Łopa- 

cl/iski.
g. 7 30. W  kanlicy więziennej Msza św. 

z nauka — ks. Jung.
g. 9 39, W kaplicy H uta Milowice MŁza 

iw . z nauką — ks. Jung.
g. 15. Nieszpory — ks. Łopaciński 

Drugi dzień świąt Bożego Narodzenia 
g. 6 P ry m arja  — ks. Kiwacz, nauka ks 

łopaciński.
g. 8, Msza św. z nauką — ks. ka«. Jan , 

kowski.
g. 980. Msza św. — ks. Jung, nauka k*. 

Kiwacz.
g. 11. Suma — ks. Łopacińaki, kazanie 

ks. Jung.

POEZĄDEK NABOŻEŃSTW W KOŚ 
CIOŁKU N. SERCA JEZUSOWEGO W 

SOSNOWCU,
24 — bm. wtorek godz. 11 i  pół jutrzuPp 

godz. 12 Pasterka.
25 bm. — środa Msza św. o godz. 8 9, 10, 

mima o god,z. 11, nieszpory 4 popoŁ
26 bm. — czwartek: Msze św. o godz. 9, 

A0, suma o godz. 11. nieszpory o g. 4 popoŁ
27 bm. Msza świecenie wina o godz, & i 

pój rano.
 o — —

— Akademickie koło Zaglebian przy po 
U technice warszawskiej urządza, kil k ud ni o 
wą wycieczkę do Zwardonia na narty  Od­
jazd dnia 27 bm. o godzinie 5.41 rano z So­
snowca. powrót na Sylwestra. Zapisy i in­
formacje u p. Króla Bolesława, Maluchów 
ekiego 6, tel. 8-52. Członkom koła będą u- 
dzielane pożyczki na koszta podróży. Hośó 
miejsc ograniczona.

— Poranek w „Edenie" w Sos«°wch W 
dniu 29 bm. koło p r z y j a c i ó ł  44 ZDH. przy 
rm n . BoL P rusa  w Sosnowcu urządza w 
sali kina „Eden", poranek, na którego pro 
gram złożą sic: 1) „Nasze słoneczko ! gen 
jalną Shirley Temple, 2) Tygodniki Fo\-a. 
Początek pierwszego seansu 1030 drug'.o 
go 1230,

— K atoFdde stowarzyszeni© młodzieży 
męskiej i ż«ńskiej w sali domn knto,:ckie 
gc w Sosnowca dm’a 25 i 26 bm. odegrają 
jasełka ..Beżleom Polskie*4 Lucjana R ydlu

— „Tradycyjne jasełka". Sekcja seerd- 
jzna związku podoficerów rezerwy — koło 
Srodula — odegra sztuką pod tyt. „Jam łka 
Polskie*4 w dniu 25 i 26 bm o godz 3 popo­
łudniu w sali ligi katolickiej w Sosnowcu 
przy ul. Chemicznej nr. 12 (Środula -  bu­
dynek firm y CL G. Schdn).

Osiągnięty zysk z powyższych tinpro > 
przeznaczono 15 proc. na b i e d n e  dzieci 15 
proc. na budowę kościoła parafji Nowy • >e 
lec oraz na  urządzenie świetlicy związko­
we.!.

Ponura tragedia małżeńska w Kazimierzu
Paralityk ranił tsiążka toną i sam popełnił ssmeltójslwo

W ab. niedzielę około godz 2 popa 
hidmu w Kazimierzu na kolonii 
Szmejka rozegrała się ponura trago- 
dja małżeńska,

W własnym domku na Stolonji 
Saanejka zamieszkiwał sparaliżowa 
uy od dwuch lat robotnik, 30-!etni 
Władysław Kućmierz wraz ze swą 
żoną 28-letnią Stefanią j nieletnią cór 
ką z  pierwszego małżeństwa.

Z chwilą sparaliżowania Kućnre- 
rza pomiędzy małżonkami powstawa­

ły bardzo często nieporozumienia w 
które mieszała się równeż teściowa pa 
ralityka 50-lettra Marjanna Zaciera.

Już w czerwcu br. na tern tłe omal 
nie doszło do tragedji. Zdenerwowa­
ny Kućmierz chciał bowiem zabić te­
ściową, strzelając do niej z rewolweru 
Na szczęście ranił ją wówczas lekko.

Po tym wypadku policja skonfisko 
wała Kućmierzowi rewolwer i wyto­
czono mu postępowanie karne,

W ub. sol»otę paralityk otrzymał

Mi

Gwiazdka dla Zagłębia
R a d i o s t a c j a  n e d a w c z a  w  S o s n o w c u

Sprawa uruchomienia radjostacji 
nadawczej dla Zagłębia Dąbrowski: 
go została ostatecznie załatwione, 
Polskie Rr.djo wyraziło już sw ą zgodę 
i radjojrtaeja w Sosnowcu, urządzona 
w salonie radiswym elektrowni Zagtą 
bia Dąbrowskiego w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego, zostan:e otwarta w 
dniu 1-5 styczna 1938 r. Z radiostacji 
zagłębie w rskiąj nadawane będą wła­
sne programy, dotyczące życia Sagłą 
bia, raz w tygodniu, w ciągu 45 miuut. 
a mianowicie w każdą środę od godzi

ny 8 do S m. 45 wieęyorein.
Uroczyste otwarcie radjostacji na 

stąpi 15 stycznia ?9S® r., a udział w 
otwarciu wezmą: przedstawiciele P<4 
skiego Rad ja z naczelr m dyrektorem 
Starzyńskim na czele, przedstawiciele 
rządu, samorządów, sfer gospodar­
czych, artystycznych, prasy śtp.

Otwarcie radjostacji nadawczej w  
Zagłębiu «aszem, niewątpliwie zosta­
nie powitanie przez eałe społeczeństwo 
ZagloWowskie * uznaniem « radością.

Obława policyjna na terenie
po w. będzińskiego

Zatrzymanie SO podejrzanych osób
W nocy z 20 na 21 bm. na terenie 

powatu berlińskiego została przepro 
wadzona obława policyjna, która dala
obfite wyniki.

W czasie obławy zatrzymano około 
50 podejrzanych, w (ej liczbie paru po 
szukiwaaych zawodowych wdamywa-
czy- . . . . . .  ,•W czasie rewizji w jednej z melin
złodziejski'-h w Bedzinj e znaleziono a
parat radjowy i maszynę do pisania,
skradrtione przed paru dniami w szk«
le powszechnej przy ul. Proir.yka w
Będzinie. Sprawców te,j kradz.eiy o-
raz pagera zatrzymano.

W '•eionie posterunku p. p- VHr ^ 'a
skach za trzym ano  A lek san d ra  Dudka
zamieszkałego w Sosnowcu prey ul cy
Kaczej 21, od którego odebrano więk

szą ilo-ć rzeczy pochodzących z pr/erny 
tu, a mianowicie: zapalniczki, kamie­
nie do zapalniczek, figi i karty do 
gry. Pizemytnika przekazano urzędo 

celne mą w Sosnowcu. Ponadto rów 
nież i.h Piaskach zatrzymano zawodo 
wegj zkdzie:a Franciszka Rzeźniczka 
z  Będzina, od którego odebrano kilka 
naście kur, pochodzących z kra­
dzieży - -

Pozf.tem od kilkunastu osob ode- 
1 rano posiadane nielegalnie rewolwe­
ry, diKobówki i naboje.

W Dąbrowie zatrzymany został 
ICope1 Dawid Najmiiler, poszukiwany 
przez sęd okręgowy w Krakowie za 

. różne przestępstwa. Osadzono go w w,ę 
zieniu.

akt oskarżenia w sprawie ® osUei 
zastrzelenia teściowej* i

Uzyskał skądś rewolwer i postano 
wił zastrzelić żnnę i saia popełnić sa ­
mobójstwo.

Onegdaj zdeirrwowany Kućmieiż 
leżąc na łóżku w  obecności teściowej 
wszczął 7. żoną kłótnię i w pewnym 
momencie wyciągnął spod poduszki r-a 
wolwer i pięciokrotnie wystrzelił do 
żony.

Kućmierzowa trafiona trzeoia Ira 
land w okolicę serca i rękę osunęła się 
na podłogę.

Wówczas paralityk wystrzałem w 
usta pozbawił się życia.

Zr; i  bijąca się w miesaiomfu te­
ściowa Zacierowa zdążyła uciec n« 
korytai-z. óreczka Kućmierza itędąeą 
również w ‘mieszkaniu zemdlała z 
okropnego rażenia.

Niezwłocznie o tragedji zawiado­
miono włjtdzi.

Kućmierzoy ą w  stanie bardzo cięż 
kim przewieziono do szpitala powiatu 
wego w Rędzin ; , Istnieje nadzieja, źę 
uda się ją utrzymać przy życiu,

Kpćmierz pozostawi! list do swego 
przyjaciela, jakiegoś Janka, w któ­
rym prosi go. aby nrmo ubcenyeh' 
ciężkich warunków' zaopiekował się 
jego córeczką.

Krwawy epilog nieporozumień mat 
żeńskich wśród micszuańciiw Kazi­
mierza wywołał przygnębiające wra­
żenie.
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|  H otel „BRISTOL" 1
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z kom fortem  urządzony W ynaf- 
g  m aje postoje po cenach  y tz y -  
q  etępnych

o  w ła śc ic ie l L. B o rzy k o w k l 5

S

| Komunalna Kasa Oszcządnoid J
4 powiatu Kieleckiego    |p o w i a t u

UK MICKIEWICZA JI TELEFON 13-26. P, K. O. «««•
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K IE L C E ,----
»r?vimu1e w^iady oszczędnościowo, otwiera rachunki bieżąco i czekowe. Łaje-
S i  wkładów « d n o ś c i o w y  -k  u .a w o w o  z a s ł o n a  -Z le c e ń  a inkOMmo

wykonywane są szybko, akurnMle, aa minimalną prowizją, 
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Utworzenie rady wojewódzkiej
związku stsw arxyu iA  fzerni*ślnlków thrzeScijan w KielcaOi

W  lokalu izby rzemieślniczej w K ie’each 
odbył sią zjazd delegatów stowarzyszę 
rzemieślników ekrześcian wojewóuz wa 
kieleckiego, na który prey było okoD sie­
demdziesięciu delegatów.

W zjeździe wzięli udział: delegaei urzę­
du wojewódzkiego w Kielcach PP. już - u. 
genjusz Zagrodzki — naczelnik v.rojewo £<-■ 
kiego wydziału przemysłowego oraz jego 
zastępca mgr. W iktor Wójtowicz, przed-
stawiciel związku izb rzemieślniczych K-
p  w Warszawie, wiceprezes związku . >e- 
rakowski, prezes kieleckiej izby i-zemier - 
niczej Edward Balcer, wiceprezes — Sta­
nisław Lorens i dyrektor Grzegorz Ax(,a" 
łowicz. Nadto w zebraniu udział wzią. r .  
G1.-miński -  dyrektor związku Dowarey- 
&zeń rzemieślników chrześcijan. Zjazdy za­
gaił i otworzył dyrektor izbv reem.e- m.< 
czej G. Axentowicz. przewodniczył zjizcio 

wiceprezes związku izb rzemieślniczych 
Warszawie P . Sierakowsai.

Referat programowy wygłosił dyr. Gla 
pióskL Po ożywionej dyskusji zebrani po 
wołali do życia rade wojewódzką stówa, 
rzyszeó rzemieślników chrześcijan.

Zarząd rady ukonstytuował si<s w nas.ą 
pnjącym składzie: prezes — Edward Bu.- 
cer, prezes izby rzemieślniczej w Kielcach 
wiceprezesi: Leon Krupski, prezes stowa­
rzyszenia rzemieślników chrześcijan 
Kielcach i Stefan Jarzebiriski, prezes to­
warzystwa rzemieślniczego w Cząsioc o- 
wie, sekretarz — Feliks Siluszek z fcrJ-imw 
ca. skarbnik -  Ludwik Szafarski, prezes 
towarzystwa rzemieślniczego w Miechowa 
członkowie zarządu — Jan  Bednare z - 
si,owca. Stanisław Ojrowski z Radomia i 
Franciszek Kostucha z Ostrowca Na za. 
stepców członków zarządu rady wojew po­
wołano PP.: Andrzeja Rutowicza z Kich-, 
Orlińskiego ze Szczekocin i Rocha Barana 
z Przedborza.

wi
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TRAGICZNY WYPADEK W ZĄBKOWI 
CACH.

W mieszkaniu Aleksandra Pereińsśiego 
w Ząbkowicach wydarzy! się tragiczny wjr 
padek.

Pozostający na wychowaniu u Perci ó 
skiego 3-letni Stanisław Wąsik, wpadt do 
ntf jącej na podłodze miednicy z gorący w® 
dą, doznając ogólnych poparzeń.Ofiar^ trą 
gieznego wypadku przewieziono do szpita 
la powiatowego w Będzinie,

URATOWANIE DWIJCH BF.ZROB(*T- 
NYCH 7. ZASYPANEGO BIEDA •— S^Y 
RU W WOJKOWICACH KOMORNYCH.

W czasie wydobywania wągt® z bieda—• 
szybu w Wojkowicach Komornych zasypa 
ni zostali dwaj bezrobotni Ju ljan  Sieczko i 
Stanisław Grik.  ̂ (

Drużyna ratownicza kop. ,•Jowisz*8 po 
kilkugodzinnej akcji wydobyła zasypa­
nych, którzy nie odnieśli żadnych obrażeń. 

 ::o:: -
— Posiedzenie rady miejskiej w Będzi­

nie. Dnia 30 bm- o godz. 7-ej wieczorem 
odbędzie sią posiedzenie rad.y miejskie, w 
Będzinie.

— Związek Strzelecki Będzin - Nowy 
urządza w dniu 25 bm. w szkole po w s/ech 
nej nr. 10 na Środuli — jasełka. W dn^n 
łm . jasełka w staną odegrane w domu lu­
dowym w Sosnowcu.

— PCK. — biednym dz5eeiom. „Na wea 
wanie miejskiego komitetu pomocy bezro 
lotnym  pod adresem organizacyj społecz­
nych o udzielenie temuż komitetowi poi»«r 
cia w jego akcji, stanął do apelu po’ski 
czerwony krzyż. Mianowicie w dniu 20 i m. 
komisja oddziałowa kół młodzieży POK.^W 
Sosnowcu rozdała 45 par bucików pomięć 
dzy najbiedniejsze dzieci bezrobotnych
członków PCK.

— Ramobóistwo młodej kobiety w Ro­
snowem W Sosnowcu przv ni. ChemWnoj 
22 w celu samobójczym 28-letnia męża‘ka 
Stanisława *?ola napiła sie esencji »cto- 
wej. Po przewiezieniu do szpitale desperat 
ka zmarła. Powodem tragicznego ksoau 
Lylą pyza wlekła choroba piao-
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Z law ie rg ia
BUDŻET M IE JS K I NA ROK 193847
W  dniu wczorajszym zarząd m iejsk i w 

Eaw ierciu podał do publicznej wiadomo­
ści ogłoszeniami, rozklejonem i po mieście, 
że stosownie do p a rag ra fu  51 rozporządze­
n ia  m in istra  spraw  wewnętrznych z dn ia  
6 g ru d n ia  1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 11, poz. 
71). wydanego w porozum ieniu z m ini3tr. m 
skarbu, p ro jek t p relim inarza budżetowego 
m iasta Zaw iercia na  okres od dnia 1 kwiet 
nia 1935 r. do dnia 31 m area 1937 r. bedzie 
wyłożony do publicznego przeglądu od dn 
27 grudn ia  1935 r. do dnia 3 stycznia 1935 
r  włącznie, tj. na przeciąg 7 dni w zarzą­
dzie m iejskim , ul. P iłsudskiego nr. 39, p a r­
ter. gabinet kierow nika w ydziału fin an so ­
wo - podatkowego.

(z) N ag ły 'zgon  robotnika w Zawierciu. 
W czoraj o godzinie 12.39 przed p o rtie rn ią  
’-b ry k i szkła w Zaw ierciu zm arł nagle 97- 
SeJmi Czesław Gonc-erz, zam ieszkały v  Z a­
wierciu przy ul. S taroszkolnej 27. robotnik 
tejże fabryki. P rzvbvly  n a  m iejsce lekarz 
dr Peltvn  stw ierdził, ż.e śm ierć nastąp iła  
wskutek krw otoku płuc, Zm arły od. pewne 
go czasu chory byl na  gruźlicą.

(z) Odczyt n podoficerów rezerwy. Miej 
serw y związek podoficerów rezerw y rea li­
zuje swój program  prac ku ltu ra lno  • o- 
światowych, opracow any specjalnie na o ■ 
kres zimowy, urządzą co kilka dm  dla 
swych członków odczyty na  ak tualne tonią 
ty. j Togo rodzaju odczyt w ygłosił onegdaj 
u podoficerów mgr. Malarmwiez, sekre­
tarz wydziału powiatowego. Doskonałe o- 
pracowanego re fe ra tu  o ogólnej sytuacji 
gospodarczej państw a licznie zgromadzeni 
podoficerowie wysłuchali z wiełkiem z a in ­
teresowaniem.

( 7)  O dprawa kom endantów oddziałów 
Z S. pow iatu zaw ieranego. W  Zawierciu 
odbyła sic odpraw a wyszkoleniowa komen 
dantów oddziałów Z S. z pow iatu zaw-erc- 
Mego. Udział w niej wzięli kom endanci 
komnanij. oddziałów oraz in struk to rzy  za­
wodowi komendy powiatowej PW . i W P 
(Wprawą prow adził kom endant pow iatu 
Z. S ppor. L. Świderski. N a wstąpią ko­
mendanci oddziałów złożyli wyczerpujące 
spraw ozdania z dotychczasowej pracy w 
oddziałach z zakresu PW . i W F. z których1 
w ynika że frekw encja w oddziałach jest 
dobra, junacy ćwiczą choinie, a m a te ria ł 
przewhlziany program am i jest opanow a­
ny. Pko1ei kom endant Swiderski omówił 
d rkładnie prące z zakresu PW . i W F w 
oddziałach na  okres zimowy, m etody szko­
lenia oraz osobistą um iejętność komendan 
frów posługiw ania sie podręcznikam i Ko- 
n*ccznośc?ą jest, by k ad ra  Z  S. dokładnie 
zanoznala sie i opanow ała podręczniki 
^Szkoły junaka", obejm ujące wszystkie 
■wiadomości z zakresu szkolenia.

I IRobotnicy kop* „Lipno
otrzymają 4000 zł. na poczet swych należność

Wczoraj, w inspektorat! e pracy av 
Sosnowcu odbyła się konferencja w 
sprawie dalszego losu kopalni „Lip­
no" w Łagiszy i robotników tam zła 
truidnionyeh.

Na konferencji ustalono, że w dniu 
dzisiejszym dzierżawcy wypłacą ro­
botnikom. 4000 zl. na poczet zaległych 
zarobków.

Sprawa dalszego dostarczan a p rą  
du przez elektrownię okręgową zosta 
la pomyślnie załatwiona, wobec czego

kopalni nie grozi zatopienie.
O Z A T R U D N IE N IE  R O B O T N I­

KÓW  Z K O P, JA K Ó B .
Wczoraj, w inspektoracie pracy w 

Sosffwwcu omówiona została ostateca 
nie sprawa zatrudnienia robotników z 
kop. „Jakób" w Niemcach przez so­
snowieckie towarzystwo.

W inspektoracie podpisana zosta 
ła odpowiednia umowa, regulująca 
sprawę przejęcia robotników i warun­
ków pracy i płac.
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Zakład  E l e k t r y t i .  M i i i
przypomina P. T. Abonentom o ko* 
rzyściach wypływających z taryfy blo­
kowej:

cena w I. bloku 58 gfr/kWh 
„ „ II. .. 34 gr/kWh

III. 20 gr/kWh

Używając żelazka, kuchenki, grzałki 
osiągniecie niskie ceny.

S zczegó łow e informacje w M. Zakł. 
El. ui. Piłsudskiego 39 11. piętro.

A Z  okazji św ią t Bożego Narodzenia wszystkim  swym  klijentom  
serdeczne życzenia „W esołych św ią t” składa

A . W A L C Z Y Ń S K I  
Sklep speżyK czo-kolonjalny i wćdczan?

Zawiercie, Paderewskiego 13.
SS8
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SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

-123,

— Znam ojcze... Pan Darier mó­
wił mi o nim, przysłał mi go tu nastę­
pnie. Widziałam go, rozmawiałem z 
nim. poznałam jego wysoką wartość; 
jestem , ewną, że się nie mylę w tym 
razie.

— Zatem jest to przyjaciel Jerzego 
D arjer?

— Szczery, serdeczny przyjaciel, to 
warzysz z kolegjum; pan D ar jer porę. 
cza za mon jak sam za sobą. Powierza 
jąe mu ojcze to miejsce, mam przeko 
name, że wniesiesz szczęście do twego 
przedsiębiorstwa, obok craego, spełni­
my dobry uczynek, ów bowiem prote 
gowany pana Jerzego został dotkmę. 
tym  eiężkiemi rodzinnemi nieszczęścia 
mi,odgadłam to z kilku słów jak  e mu 
się pomimowolnie wymknęły; potrzebu 
je on zdobyć stanowisko odpowiednie 
zacnemu swemu charakterowi i swym 
wysokim zdolnościom stanowisko to ty 
mu udzielisz u siebie... nieprawdaż?

— AK'i ty jesteś biegłą jak widzę 
uczennicą mojego adwokata — rzek! 
Harm ant, całuj?c swą córkę, bronisz 
sprawy z !ak silnem przekonam.cm, iż

P O W IE SI.

zdolną byłabyś wygrać wszystkie proce 
?y...

— A tenże wygram? — zapytała 
żywo.

— Zobaczymy me- dziecię... Nie na 
leży dawać sercu przewagi nad głową. 
Osobistość która ma zostać mą praw ą 
ręką,mym pomocnikiem,winna być odba 
rzoną rzadkiemi,, Bpecjałnemi przymio 
tami. Pragnąłbym zadość uczyń:ć ży- 
ozaniiu Dariego a nadewszystko twoje­
mu, obok tego jednakże, chcę s u  upew 
nić, czy wzmiankowana osoba jest zdoi 
ną do wypełniania czynności, jakie z 
zupełnem zaufaniem chcę złożyć w jej 
ręce i czy mogę bez obawy i niebezpt' e 
czeństwa oddać mu mą władzę? Napi­
szę przeto bezzwłocznie do twego p ro­
tegowanego, ażeby przybył dla widza 
nia się ze mną.

— To niepotrzebne, mój oj one.
— Jakto... dlaczego?
— Ponieważ on oczekuje w dru­

gim pokoju mówiła, śmiejąc się, Mar* 
ja  — z listem rekomendacyjnym od pa 
na Darier.

A więc to zmowa na mnie, jak  w i 
dzę —wołał żartobliwie miljoner.

— Zmowa, w której i ty, ojczie, u- 
dzial wziąć musisz — odpowiedziała *

{irzymileuiem ponieważ jestem pewną 
ż nie odmówisz zobaczenia się z naj 

lepszym przyjacielem swego adwoka­
ta.

— Naturalnie, że go przyjmę, a ztąd 
rozmowa, jaka  mfała mieć miejsce ju ­
tro, nastąpi zarazi.

M ar ja  uradowana pobiegła ku
drzwiom.

— Wejdź pan, wejdź, panie L u c ja ­
nie! — wołała mój ojciec cię oczeku­
je.

— Labroue, pełen obawy, z listem 
w ręku, przestąpił próg gabinetu, H ar 
m ant obrzucił go bystrem spojrzeniem 
(Wynik tego pierwszego egzanrnu mu 
siał być dla przybyłego pomyślnym, po 
nieważ nachmurzona tw arz przem y­
s ło w a  nieco się rozjaśniła

— Przynosisz mi pan list od Jerzs 
go Darfer? — zapytał

— Tak, panie, oto jest..
To mówiąc, podał kopertę.
— Jesteś pan jednocześnie poleco­

nym rrr i przez moją córkę — mówd 
H arm  ant — co skłania mnie do uwzglę 
dnienia pańskiej prośby; interes a 
wszelako, mimo to, są interesami, cier­
pieć one w nicuiem nie mogą. pan dob 
rze wiesz o tem, stąd niepodobna n :c 
stanowczego orzec w tym  razie, dopóki 
w wielu szczegółach bliżej z panem 
nie pomówię.

— Uwaga pańska jest najzupełniej 
słuszną — rzekł Lucjan — chwila roz­
mowy, którą eheeesz mi pan udziel ć, 
gorąco jest. przezemnie upragnioną,

jP ^^3S ^S® S@ SH K Sffi55EaH G E 3K aSSH E a

N ajm ilszym  i najpożyteczniejszym  
podarkiem  gwiazdkowym i noworocz 
nym, je s t K SIĄ ŻECZK A  OSZCZĘD­
NOŚCIOW A K O M U N A LN EJ KA SY  
OSZCZĘDNOŚCIOW EJ w Zawierciu

Z Olkusza
SPRYTNY OSZUST.

Do m ieszkania p. Antoniego K w ia ik .w  
skiego w O lkuszu (Sławkowska 43) przy­
był onegdaj nieznany osobnik, przyzwoi­
cie u b rany  i przedstaw ił sie jako p rzy ja ­
ciel jego syna S tan isław a, naczelnika wtq 
zienia w W ierzckow sku kolo Gdyni.

Ucieszeni rodzice przy jęli gościa b a r­
dzo życzliwie, w ypytyw ali o szczegóły o 
synu itd. „P rzy jac ie l" znał widocznie sio- 
sunki rodzinne K w iatkow skich, gdyż opo­
w iadane szczegóły nie budziły w ątpliw o­
ści. Podczas h erb a ty  gość przyznał, si$ 
że z zawodu je s t lekarzem  i zap isał K w iat 
kowskiem u jak ieś  ziółka n a  dolegliwości.

W  pewnej chw ili nieznajom y polecił 
K w iatkow skiej udać sie do aptpeki, a 
K w iatkow skiem u do sklepu i korzystająo  
2  ich nieobecności, w yjął spod poduszki 
klucze i sk rad ł z komody 15 zl. gotow ą I 
zegarek pam iątkow y.

Po powrocie K w iatkow skich oszust szylj 
ko się oddalił wezwany przez innego osob­
nika, stojącego n a  ulicy. P o lic ja  poszuku­
je  oszusta.

- — ■ono—

(oł) P rzerw a w kom nnikaejl antoŁuse- 
wej. W skutek obfitego opadu i  zasp 
śnieżnych, n astąp iła  przerw a w kom unika 
c ji autobusow ej od niedzieli n a  odcinkach*. 
Miechów — W olbrom . K raków  — Ojców, 
P ilica  — W olbrom , P ilica  — Ogrodzi enietf 
i P ilica  — Żarnowiec.

(ol) U niw ersy tet niedzielny. Po Nowym 
R oku rozpoczną się w Olkuszu odczyty i 
w ykłady w now ootw artym  uinw ersytcclo 
niedzielnym  dla  dorosłych w lokalu  gim­
nazjum  państw , w Olkuszu. Odczyty i wy­
k łady  w ygłaszane bądą przez specjalnych 
prelegentów  na  tem aty  społeczne i guspo* 
d&rcze. T erm in  zapisów zostanie ogł< szo- 
r y  ara k ilka dni. K ursistom  w ydane t hH  
odpowiednie zaświadczenia, zatw ierdzone 
przez knrailorjum  krakow skie.

(ol) Zgon sam obójcy. K ilka  dni tem a 
w c-elu sam obójczym  poderżnął sobie g ar­
dło b rzy tw ą dzierżawca targow icy w W ol- 
Irom iu , K azim ierz Cebulski.

D enat zm arł w szp ita lu  olkuskim  w uh. 
sobotą.

ważność albowiem oczekujących mnie 
obowiązków nie należy do liczby tych, 
któreby jedynie w drodze łaski otrzy­
mać można było.

— A! jak  on to dobrze powiedział 
— pomyślała M arja 1 zwracając się do, 
H arm an ta, wyrzekła: — Ojeze. zosta­
wiam cię z tym panem, będę oczeki­
w ała niecierpliwie pomyślnego rezul­
ta tu  z twej strony.

— Dobrze, idź, moje dziecię ..
Dziewczę wychodząc, rzuciło spoj­

rzenie, w którem widniała zachęta do 
odwagi i nadziei dla młodego cztlow'e 
ka. Lucjan skłonił się jej z uszanowa­
na em.

Po odejściu córki przemysłowiec 
wskazał ręką krzesło przybyłemu £ 
Labroue, owładnięty wzrastającem 
wzruszeniem, w miarę, jak zbliżała się 
chwila, m ająca rozstrzygnąć o jego 
przyszłości, zajął miejsce naprzeciw 
mil jonem.

III .

— Pragniesz pan otrzymać miej* 
see dyrektora robót w moich warszta* 
tach? — zapytał Harm aht.

Tak, panie — rzekły Labroue —i 
i zapewnić cię mogę, iż pojmuję wyso­
ką ważność w ciałej rozciągłości, jaka 
jest przywiązana do tego obowiązku. 
Przed tem jednakże — dodał — racz 
pan przeczytać bst, który mam zasz­
czyt doręczyć. Napisany on został 
pirnez osobę znającą mnie zbliska, stąd 
6łużyć może niejako za dow ód..

d. c. n.
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W i a d o m o ś c i  r a d j j c ^ v e
OSTATNIA WIG1LJA LEGJONISTY 

W dniu 19 marca bieżącego roku na i* 
mieniny Komendanta Komitet Propngan- 

,ldy Czynu złoży! Mu w darze K sięgę Pa­
miątkową, zawierającą wspomnienia, wier 
eze, nowele 69-eiu autorów z Rydzem śmi* 
jgłym na czele.

Jc-dną z nich pióra Adama Pomian • 
’Kruszyńskiego, tak ściśle związaną z 
dniem wigilijnym , obrazującą ozem była, 
Jest i będzie miłość żołnierzy do Komen­
danta, w oryginalnym tekście, jakim  Mar 
szalek Piłsudski na Swe Imieniny o tra j. 
piął, iląstrOwaną muzycznie przez autora, 
Itslyśwą radjosbighącze w dniu dzisiejszym  
,o godzinie 1815.

■'■'AUDYCJE ŚWIĄTECZNE POLSKIEJ 
STACJI KRÓTKOFALOWEJ.

Polska krótkofalowa stacja radjowa (fą  
ta 22 mtr. !9 b ’. w antenie) rozpoczęta już 

pracę od października Itr. Znak wy 
wolawezy v- , nacji brzmi SPW . Długość 
f.i!i zapewniającą duży gasięg tej nowej 
rozgłośni , bo aż do wysp japońskich m  
zachodzie, pozwala otrzymać eedzienc au­
dycje radiowe w języku polskim — Poła 
kom zamieszkałym ssa' fc&reach południowo 
amerykańskich rop&blłk. s wlec; w Arg*® 
tynie, Brazylji, oraz AzjL Odbiór f*ł- krót 
i  ich j?st dziś możliwy na każdym apara­
cie do tego odh'oru przystosowanym Z po!

ZE SPORTU

sklch wszystkie typy odbiorników Eiek  
trit odbierają oprócz ia l długich i średnich 
również fale krótkie.

Polskie Rad jo otaczając serdeczną my 
ślą swych rodaków na obczyźnie, przezna­
czając dla mieli specjalną audycją w swym  
programie, w okresie Bożego Narodzenia 
zmontowało dla polskiej, krótkofalowej 
stacji następujące audycje: d n a  24 bm o 
godz. 17,80 — 18 39 — ,,W igilia dla P d fcow  
z zagranicy", oraz kólęudy % płyt. BiOat 25' 
bm. o godz; 17Jo — 18.30: Wiadomości * 
kraju, odczytanie fragmentu z „Chłopów" 
Reymonta przez p. Koniną, recytae.fi wier 
szv Bożonarodzeniowych przez p. Wiernlń 
skiegn, oraz audycja muzwezna n t  .-.P'ldi 
tu t do TSeieom". D«ła 2S12 godz. 1739 — 
18 39 radane bedzie słuchowisko dla dz*ec! 
pt. -H istoria p'nrwsfej choinki", kratki 
koncert Chóru oraz muzyka ", t Tyt o
charakterze polskim.

KOLENDY wsiTVspnnrTOH ROZGŁO
ŚNI POLSKICH.

Nh przywitanie dnia świątecznego nada 
je PolB^łę RaiVo kołendw z całej 1 eMrl. 
Wwwstki* jrćrrJnśnU ńojnkie bL*rą udział
jy fet „t-ryyrysje; jtmlr-l), ira**—rx,-lę ild'd” !
ee Poiskł śniewaó będą wsrvMule, te oni*
h « r d — n e k d e ’o w e .  r>- :*>*»—/ ? , 7  g ł e M  ij,j

gzy n,xrpąea reltgtjfte. A w wilie *5
Je rudnia o f-eiapd-r ealej Polski po­
płyną * radioodbiorników,

iiiztlrewa atmosfera w pSIKarstwIe
okręgu kielecKtego

Stpsąnki w. pilkarat.wie okręgu kieleckie 
go-szeroko są omawiano na lamach prasy 
i  a lej Polski, Oto co pisze we-zorajszj INC.

Zarząd kieł- OZPN. uchwalił wniosek »a  
walne zebranie, w sprawie zmiany tututn 
W tym sensie, że WG. i  D. przestałby. 1st 
uleć, a agendy jego, przejąłby zarząd kie!. 
OPNu. Podobne stawianie, sprawy jest ni 
czełn łonem, jak dążer-ksm do podporząd­
kowania interesów klubowych pewnego ro 
daatjtf oyktaturze. N le nłegą wątnliwo-el, 
że wniosek ten nie uzyska wymagan-rj 
większości, tembardziej że ire  znalazł uz­
nania u lanych członków zarządu kieł. 
OZPN-u, .nieobecnych na posiedzeniu.

Delegaci PZPN-u na walne zebrani** kici 
OZ PNu trata pp. inż. Meriiński, Przcwur- 
et i J ew. dr. Michałowic*. Tak liczna dele­
gacja naż,wyższej inag'stratury pilkarstwa 
polskiego, jest spowodowana nierwykłem  
zaognieniem stnaonków w piłkarstwle kici. 
OPNu.

• e  »  *

Przed trzema tygodniami, dużo batiisu 
w  s fe r a c h  smirtowych. narobiła dymisja 
Jnż WajnRrtoka z mandatu ej:tm*k<i łrotni 
-ji dyscyplinarnej przy khd. OKSje, spo-
wodowanej ujawnieniem głosowania prty

PORAŻKA PIĘŚCIARZY GRANA a U L  

KIELC.
W ub. niedzielę odbyły się w Częstooh »" 

wie zawody bokserskie pomiędzy miejsco­
wą Brygadą a drużyną Granatu % Ki -'a 
W rezultacie zwyciężyła Brygada w sto­
sunku 10:6.

Poziom walk był przeciętny. Najlepiej 
zaprezentował i kię Czerwonka z Granat® 
i Wróbel z Brygady.

W yniki walk były  następujące- W wa­
dze muszej Baran (G) pokonał na punkty 
Milejakiego. W koguciej Kurek I. (G) n* 
legl.W róhiow’ na punkty. W  piórkowej 
Czerwonka (G) pokonał Czerwińskiego na 
punkty. B yła tn najładniejsza walka wie 
czoru. W lekkiej Stefański (G) zwycię-ył 
przez poddanie się Kubika (BI. W  pólśred 
niej Doboszyński 'G) został pokonany 

Wn,.— .,- W q-WVon’U

rozpatrywaniu sprawy Lichtenszrtajna. 0 -
l»;-cnie wychodzi na jaw, te tej
niedyskrecji dopuścił się sam przewodni*
e/ąey K. I>. in. R ijasiew kz. W związku
z leni, zarząd kiel. GZPN-u zaproponował
PZPN-owi kandydaturę sędziego M'fiz*3 w-
skiego na przewodniczącego i p. Kanusa
r,a członka z ramienia kiel. OZPN. oraz iu i
WajnsztokE, a ramienia kieł. GKS-u Jest
ło  nic innego, jak formalne wyrażenie wo
tum nieufności inż. BijasiewiczowL Spia-
wa ta, zresztą została skierowana do PZP
Ń-u, który wyciągnie konsekwencje.

. » •  *

Newowyferaao władze podokręgu często 
ehowskiego nie znalazły przychylnej oceny

zarządu kiel. OZPN-u. I byłby je moźo 
rozwiązał, gdyby nienndzwyezaj groźna 
sytuacja w oblicza walnego zebrania- Nie 
chcąc podrażniać i tak napiętych do ostat 
nich granic stosunków.

Kieł. OZPN.. zatwierdził władze potfo- 
kręgu w nast. składzie: prof. H yla p*ezcv, 
mgr. Gikuła, Dewor, Krelkowski, Kozio,v- 
skl. Caban 5 Gluksmau. członkowie Odm® 
w‘ł zatwierdzenia pp. Klejnmansą 5 1 lusa, 
tego ostatniego za rzekomo sdiodliwi. dzia 
• talnoóć.

w tej samej wadso Strzelecki (B) poicanat 
przez k. o. w trzeciej rundzie Macialczyka. 
W średniej Kurek II (C) uległ na puń ety 
Wckerze, W półciężkiej Kubański (Bt zwy­
ciężył w, o- gpowodu niestawienia się pr«> 
eiwnika. Sędziował w ringu p- Weiss.

X I*orażka hokeistów polskich w Hatu
burgu. W ub. sobotę reprezentacja hokejo­
wa Polski rozegrała w H a m b u rg u  męcz z 
reprezentacją Niemiec, p rze g ry w a jąc  w 
stosunku 2:1 (0:0, 1:0, 1:1).

X Fortuna -  Warta 5:2 (2:1) Ligowa
W arta z Poznania bawiła w Dusseldorfie, 
gdzie rozegrała mecz z miejscową Fortu­
ną Mecz zakończył się porażką Warty w 
stosunku 2:5.

X  Śląsk — Łódź 6:9. H okeiści śląscy po 
konali onogdai w K atow icach  ro n rezen ta  
p-.7, hnfrfMown Tledz! w stosnok:1 0*0

Kino ZAGŁĘBIE w Sosnowcu

£ I “ J 0  
d ź w i ę k o w e

CASINO
SOSNOWIEC

POGOŃ
Mari«a*.Ł Nr 1.

Największy i najwspanialszy program świąteczny w Sosnowcu! 
JANETTE MAC DONALD I M AURf .CE CHEVALIER

w najwiekszem widowisku filmowem s t a n c w i ą c c m  najwspanialsze

i°Imiw;hu,a ^ ^ m j'w sp an i^ szy^ roS in si^ m u zyczn ym  świata P- t.

W eso ła  w dów ka
M istrzow ska re ż y se r ja  E rn e s ta  L u b :t s c b a . -  N ieśm ie rte ln e  m e lo d y  
P 'ra n ^ i^ lr .  L o h ara . F ilm  w zru sza jący  rom antycznośeią , do lez r  /. 
kn ie sza jąc y  w esołością, zadziw iający  w ystaw ą, -  przew yższający  
w szystko co k iedyko lw iek  po jaw iło  .ię  n a  ek ran ach  św iata-

W święta o 11-38 wielkie poranki toczne.

 p r03imy 0 p rzybyw an^ na^ezciśn iejsze seanse,

UzilS Reprezentacyjna polska operetka

j jM a n e w r M j^
Najwspanialszy film polski. Olbrzymia niebywała wystawa 

Przebojowe melodje i piosenki. W rolach głównych

Loda Halama, Tola Mankiewiczówna, Mira 
Zimińska, Żabczyński, Sidański I moi

Humor, — Sentyment. — Zawrotny rytm tańca.

Nadprogram Najnowszy tygodnik Paramautu

Kino „EDEI^81 w Sosnoweu
S H I I I L E Y  T E M P L E Najcudowniejsze dziecko X X  wieku, gem- 

jalna siedmioletnia aktorka

f i

Sitiriey Tempie
jako

g,Nasze 
Słoneczko

stworzyła zwruszającą pełną szczerego to 
alizmu kreację w dalszych rolach głów­

nych Koseinary Ames Joel Mc. Ciea 
Reż, John Robertson, Zlot JuUleusz,

Prof. FOX A 
Nadprogram TYGODNIKI P. A T. 

Początek seansu o godzinie 14.39.
W pierwsze i drugio święto o godz 11-30 
odbędą się poranki z filmu ..NASZE SŁO- 
NFiCZKO". Ceny miejsc dla dzieci 25 g r , 

dla dorosłych od 54 do 1.09.

Kino PAŁACE w Sosnowcu 1
ĄYielkl Świąteczity Program! Dnia 25 i 28 Grudnia 1815 roku

iwan Mozżuchsn
w najnowszym filmie p. t :

NOC KARNAWAŁOWA
Na scenie! <W>ziol

Stysmna polsko- amerykańska Trupa Liliputów
w rewji p. t

„Smsecli, żart — złota wart”
W programie? TAŃCE! SK ECZE! P I O S E S K U  ___

Dnia 25 i 28 grudnia PORANKI o godz. 11-łej przepiękny film p. t r i ;

„Mail Bohaterowie”
dozwolony dla młodzieży.

m m o

iomus

K I N O

APOLLO
w  Sieicu

W obydwa dni św iąt najwapan'alMte ‘arcydzieło
WALACE BEER‘A i JACKE C 00PE R ‘A pt.

W y s p a  s k a r b ó w
NADPROGRAM: Arcy wesoła koinedja oraz ciekawy tygodnik PAT 

w Poezątek o godz. 2.39.

t> W obydwa dni świąt poranki.

DNIA 25 GRUDNIA! W spaniały program świąteczny!
I. Reprezentacyjny film polski o, t,

łfŁ O SY  LAS
Martyrologja młodzieży polskiej w wab e z caratem o nauczanie 

w ięzvku ojczystym.
■W rolach gŁ: BRODZISZ. BOGDA. CYBULSKI, WALTER, SAM 
BORSKL STĘPOWSKI, JARACZ, ROBCSZ i inni.

II B a jk a  w naturalnych kolorach P. t.
B a !  u  k r ó l a  Ć w i e c z k a

ponadto dodatk,
W DRUGI DZIEŃ ŚWIĄT ZMIANĄ. f f G H A M !
Gwiazdkowy program humoru i sensacji 1* I*J¥  i  I

p. t. „TU RZĄDZI HUM OB 
oraa sensacja pt. POGROMCY *^r,VlAm?o(IzJeźy dozwolony 8 

Początek o godzinie 2. B ilety od 25 gr —  ^ 1 r**“



Nr. 351
Str. 6

Ofiary
iWi trzecia bolesną rocznico śmierci ko- 

ichanego męża śp. Wiktora Monsiorakiego 
rklada na dożywianie dzieci w szkole nr. 
jjj y? Sosnowcu Helena Monsiorska zł. x>.

Dr. poseł Zbigniew Madeyski zamiast 
łyczeń świątecznych i  noworocznych skła 
da 10 al. na dom społeczny.

książek powieściowych, 
beletrystycznych i nauko­
wych przeznaczyła do roz- 
przedaży po cenach zni­

żonych do

Księgarnia „POLONJA" 
Sosnoowiec, „Hale Rozwo­

ju". Teł. 5-36. 
Niebywała okazja dła 

bibljotek.

Nr. Km. 389, 594, 595, 892/85 r.

wieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu 

Piotr Słota na. mooy art. 694 K. P. C. ogła 
sza że odbędą się następujące licytacjo ru 
ckomości:

1) w dniu 8 stycznia 1936 r. od godz. 12 
W' Sławkowie w cegielni J. Garmulewioza 
odbądzie się licytacja 22000 (dwudziestu 
dwuck tysięcy) sztuk cegły pal on j, oszaco 
.wannej na 616 zł. na zaspokojenie proton 
sji Tow. Naftowego „Limanowa1*. Licyta­
cja rozpocznie się od połowy ceny oszaco­
wania.

2) w dniu 2 stycznia. 1938 r. od godz. 10 ra 
no w Kluczach w sklepie Robotniczej Spół 
dzielni Spożywców odbędzie się licytacja  
towarów spożywczych, galanteryjnych i 
urządzenia sklepowego, oszacowanymi na 
łączną sumę 982 zł. 91 gr. na zaspokojeń1 e 
pretensji Ludwika Leszczyńskiego i i.Ht.

Licytacja rozpocznie się od. dwueb. pią 
tych części ceny oszacowania.

Ruehomośei oglądać można w dniu lic.y 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 
Olkusz dnia 20 grudnia 1935 r.

Komornik: Piotr Słota.

Numer akt Km. 428/35.

[ggieliii Wili Uli
W  EU są 52 tira 8 s  

U L  OKRZEI 11.
Telefon Nr. 1-0-6. 

poleca w każdej ilości na miejscu 
lub z odstawą: 

cegłę maszynową^ budowlaną, mocno 
paloną, cegłę szamotową ogniotrwałą, 
flisy szamotowe, piekarskie zaprawy 

szamotowe ogniotrwałe. 
W yroby szamotowe wyrabiano są 

według nowej kompozycji.
Ceny konkurencyjne.'

Sygnatura: Km. 674/35.

Obwieszczenie
o licytacji rticimmisicl

Komornik Sądu Grodzkiego w Skalo 
pod Ojcowem rewiru Skalskiego W łady­
sław Nagórski mający kancelarię w Skalo 
ni. Slommcka nr. 15 na podstawie art. 602 
k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 31 grudnia 1935 r. o godz. 8.30 w. 
Czajowieach gm. Cianowice odbędzie się 
l-sz§ licytacja ruehohmośeń należących 
do Józefa — Teofila Preussa składających 
sie z sześciu sztuk świń wagi po 100 kg. 
każda oszacowanych na łączną sumą zł. 
780.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczę 
nym.
Dnia 9 grudnia 1935 r.

Komornik Władysław Nagórski. .

s«a

&

mieszczenie
o licytacji nleruchoisnośrf

Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro­
wie Górniczej, rewiru Ir-go Jan Duda, ma 
jący iianceJajję w Dąbrowie G., ul Sien­
kiewicza nr. 11, na podstawie ary, 6'7t* i 679 
k, p. o. podaje do publicznej wiadomości, 
że unia 5 lutego 1938 r. o godz. Id w 1-ym 
terminie w fciąuzie Grodzkim w Sosnowcu 
przy ul. Kilińskiego nr. 31 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika W ikioryna Zającz­
kowskiego i Masy Upadłości Wawrzyńca 
Kowalskiego, nieurchbmosci składającej, 
się z działka placu- o przestrzeni sześćset' 
osiemdziesiątych całych i sześć dziesią­
tych metrów kwadratowych oraz dwinu 
podpiwniczonego piętrowego z cegły kry­
tego papą. w stanie dobrym przeznaczone ■ 
go na restaurację, sklep i mieszkania pry­
watne, w suterenach znajduje się kuchnia 
j  ubikacja na warsztat rzeźniczy. Nieru­
chomość ta położona jest we wsi Klimon 
tów, gm. Zagórze, pow. Będzin, ma urzą­
dzoną księgę hipoteczną w -Wydziale Hip  
przy Sądzie GrodzKim w Będzinie 6.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 12.060, cena zaś wywołania wy no - 
er zł. 9.000.

Przystępujący do przetargu obowiąza 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości zł.. 
VI Oil).

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, 
albo w takich papierach wartościo­
wych. bądź książeczkach wkładko­
wych, instytucji, w których wohio u- 
mieszczać fundusze małoletnich. --  Pa - 
piery wartościowe przyjęte będą w w ar­
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy l i­
cytacji będą zachowane ustawowe w*run 
Łi licytacyjne, o ile dodatkowem pubFcz- 
*em obwiieszczeniem Die będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. — Prawa  
esób trzecich nie będą przeszkodą -lo >i- 
sytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części cd 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
Wasciwego Sadu, nakazujące zawieszenie 
esz.ekucni. — W ciągu ostatnich dwóch ty ­
godni przed licytacją wolno oglądać nie- 
rachorno.ć w dni powszednie od godzimy 
8-ej no 18-ej, akta zaś pos+ępowania cg- 
sekuevjnego mo*na przeglądać w Sadzie 
Grodzkim w Sosnowcu, ul. Kilińskiego 
ur. 37.

, K o n w n ik  JAN DUDA.
Dmn 19 grudnia 1935 r.

N A U K A  I W Y C H O W A N IE
ea§QS3EmisssasaBae®$s3SKE i

pisania na maszynach czynne codziennie. 
W pisy i informacje w księgarni „Polouja"
Sosnowiec Hale Rozwoju. Teł. 5-ffi.  _
DŁUGOLETNIE koncesjonowane kursy 
kroju Bzyciń, modelowania Florentyny S:y  
Polkowskiej, Sosnowiec, Piłsudskiego PO. 
Na kursie wyuczam wszelkiej krawieeczy- 
znyi płaszczy, kostjumów, peleryn, kom ple 
t/w  sukien i bielizny. Zapisy uczenie co­
dziennie. Kończącym śwadectwa prawne—
Przyjezdnym zniżki._____________________
ŻEŃSKIE koncesjonowane( kursy kroju, 
szycia, modelowania, bieliźniarstwa, za­
twierdzone przez M inisterstwo Oświaty 
N atalji Stypułkowskiej w Sosnowcu. P ił­
sudskiego 14. Przyjm uje zapisy. Świadec­
twa prąwne. D la pracujących specjalny 
kurs wieczorowy.

U Z D R Ó W  łS K A .

ZWARDOŃ jedyne zimowisko zapewnia­
jące idealne śnieżne warunki. Tani pobyt 
w Pensjonacie „Szwajcaria". Komfort, wo­
da bież. Dancing, radjo, biblioteka. Szkołą 
narciarska, Kursom zniżki.

LOKALE

Wszystkim Swoim P. 7. Odbiorcom składa serdeczne 

życzenia „WESOŁYCH $W1ĄT".

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU 0Ą3R0WSKIEM 

Sp. Aks,

B l a c h a r s k o  -  D e k a r s k i c h

SOSNOWIEC
ul. Orla 11 Telef. T-58

Posiada na składzie w wielkim  
wyborze: wanny, nasiadówkf, wanien­

ki dziecinne, kotły na bieliznę, baljA blaszane, zmywaki, nasady komi­
nowe wirujące!, latarnio powozowe i t. y .  wyroby blaszana — — — 

C E N Y  Z N I Ż O N  E,

K A FLE białe i kolorowe, płyty piekar­
skie, płytki ścienne glazurowane, cegły 
szamotowe, koks, wapno lasowane, ora* 
wszelkie przybory do pieców sprzedaje naj 
taniej Zajdler, Stary — Sosnowiec Stara 4
telefon 1363.______________________.________
SPRZEDAJE pijawki stale świeże Rybna
6 m. 5. ____________________________
DOMU nowego połowę kupię Pogoń lub 
m ały domek. Adres podać administracja
r od „Kupno"._________________   .
SPRZEDAM m agiel kutą stolikami i ma- 
szyną pończoszniczą Sosnowiec, Daleka 66.
KUPNO — SPRZEDAŻ nieruchomości 
M iejskich, płacy w różnych miejscowoś­
ciach Zagłębia, oraz majątków rolnych ko 
rzystnie do kupna Hipoteką 1 numer zło 
ty w złocie 10.000. Sprzedam. 8.000 zł. Sosno 
wiec, Mościckiego .12 (przy stowarz. właśo.
nieruchomości). ______ _____ _________
SPRZEDAM ąkiep spożywczy lub urządzę 
nie i  trochę towaru. Wiadomość admini­
s t r a c j a .   . _______ _ _ _ _ _
OKAZJA! Do sprzedania 9 mórg ziemi 
pszennej z obsiewem pierwszej klasy w 
Książu W ielkim  koło Miechowa suma zł. 
7.600. Wiadomość Sosnowiec dom H uty K a 
tarzyny ul. Pekin 7. W ładysław Duda. 
MASZYNY do pisania „Underwood4* tor- 
jedo, szafę sprzedam tanio. Sosnowiec,
STarutowioza 6, Hadra. ________________
MASZYNY do szycia i do plisowania „Siu 
g'era“ jak nowe po 110 złotych sprzeda 
Oder borg, Sosnowiec, 3-go Maja 11-a. 
SPRZEDAM maszynę do szycia b ęb en k o­
wą damską w dobrym stanie. Dąbrowa, 
iWolska 4, m. 6. ______________________ _

Slngera

MIESZKANIE pójedyńc-ae dla małej ro- 
dziny do wynajęcia- W ysoka 10, Sosnowiec 
BWUCH łub trzech Panów może wynająć 
dwa umeblowane pokoje, wejście osobne 
ct na całkiem niska w śródmieściu Sosno­
wiec, Sobieskiego 5a. .___ _
POKÓJ z kuchnią do Wynajęcia Rudną 56 
wiadomość m. 7._____  ~

8 k lepy do wyn a I ęci ̂
nadające sie na wszelkie interesu. Będzin,
Modrzeiowska 24. J. S ł n ż a ł e k .  _
LOKAL nadający sie na warsztat febry oz 
kę lub mieszkanie. Wiadomość Sienkiewi­
cza 20 .  _  . _  ____________________

POŚREDNICZĘ: mieszkania do w ynaję­
cia, pokoje; umeblowane, skleny. Zgłosze­
nia „Expree" Dąbrową pod „/Mieszkania,4'.

KUPNO Y  SPRZEDAŻ

MASZYNY Singerowskie do sprzedania 
damsko - męskie i ręczne za 20 złotych. — 
Sosnowiec. Pogoń. Średnia 4, Eogowicz. 
PIEK A R N IA  pomiędzy kościołami jedy­
na w okolicy sprzedam najmę Częstochow 
skim nieobecności Anną Mazur K alety. Ję
d.rvsck 75 w L u b T in ie c k im .___________ .
SPRZEDAM skłnp spożywczy kolonjalno 
galanteryjny w Sosnowcu z mieszkaniem  
tanio dnhrze zaprowadzony, dobrym punk­
cie zaludnionym. Zgłoszenia listowne do 
administracji .E xpresu Zagłębia" w S o­
snowcu. Pod „Okazja zaraz4*.

specjalne maszyny plisówki, mereżfearski, 
okrętki, dziurkarki, kompletne urządzenie 
ihotorowe do wyrobu bielizny ok azyjne  
poleca: „Secondhandmachine1* Katowice, 
GHwicka 24 Przyjm ujem y Pożyczkę Naro
dową. — _________ _ ______ _____________
HARM ONJE stoliczkowe, akordjony chro 
matyczne sprzedaje, zamieniam, reperuję. 
Sosnowiec, 1 M aja 13. Rutkowski._______ _
ZAWODOWA krawczyni z długoletnią 
praktyka pod. gwarancją zadawalam naj­
wybredniejsze wym agania Pań. Specjal­
ność suknie strojne. Ceny umiarkowane. 
Pedzin, 1 Maja 4, blok A, klatka C m. 44
Górska..   _
PATEFON sprzedam tanio * wymianą.—

i Rędzin, Paryska 2 m. 1.________ /___
SK LEP z urządzeniem i towarem do sprze 
dania z powodu wyjazdu Wiadomość w  
administracji.

MATRYMONIALNE

|  JU aą. a ,  § gn. oraz wszelkie inno zbo» J iHdeliC 02611 ia mowy rady Halni*
.... g  ------ usuwa waeloletni zakład
leozn. dła jąkałów. Przy zakładzie s/koła  
dla głuchoniemych i  imałoroz winię tych.

DR. ŻYŁKIEWICZ 
Warszawa, ulica Chłodna Nr. 22, 

Prospekty kancelarja w ysyła bezpłatnie.

R O ŻNE

GOSPODYNIE lub przyjaciółki życia ma 
żna poznać. Zgłoszenia .,Expres‘‘ Dąbra<
wa pod. „Pryw atny swat*1. _______________ 1
W SZYSTKIE eleganckie papnie c-ałego Za 
głębia ubierają się tylko w Pracowni su 
kien „Julja44 3, Maja 9. Dla dobrego kroju 
wykończenia praystępnej geny punktualno 
śoi. Przyjm uję suknie balowe, wizytowej 
sportowe, palta, kostjumy, spódniczki,
bluzki, szlafroczki._____________________ _
TTWAGA rowerzyści w zimowej porze od, 
nawiam tanio rowery na gorąco wypala/ 
się, oraz przeprowadzam remont/y iako- 
wych Sosnowiec^ Dęblińska 8 Borgała.

Były felczer
Szpitala skórnego św. Łazarza w Warsza­
w ie H. Rudziński przyjmuje od 18 — 20
Dabrowa Góra., ul. Kościuszki nr. 2 ,____ _
TRW AŁA ONDULACJA tylko 4.50. Chr/ę 
ścijański Zakład Fryzjerski Sosnowiec, O-
krzei 24, Pytlik.________________ .________ _
ABSOLW ENT szkoły handlowej, dwulet­
nia praktyka biurowa, poszukuj© jakiego­
kolwiek zajęcia stałego, lub na godziny — 
Może prowadzić buchaltorję w mniejszeiUi 
przedsiębiorstwie. Łaskawe zgłoszenia do
administracji dla K. W.  '
DYPLOMOWANY W, S. H. _ (praktyka 
bankowo - przemysłowa), znający wszel­
kie prace biurowe — szuka posady (wyna­
grodzenie skromno). Oferty pod.- .,Zdolny 
28‘4 administracja „Expresu Zagłębia1* a»-
srowiec, Teatralna 1.  _________
WEZMĘ chłopczyka zdrowego na włas­
ność od półtora roku do 3 lat. Adresy skla
dać .Eypres" Sosnowiec-  ______ _
1E G JO N - Młodych w Czeladzi poszukuje 
pierwszorzędnej orkiestry na III Reprezen 
tacyjny Bal w dniu 1 lutefro 1933 r. Wia-
domość w adm inistracji.________________
PODANIA do władz adminstracy.; nyęh, 
przepisywania maszyuowe załatwia Biuru 
Stanisława Gonery, Dąbrowa, Krótka 3 u
K r zy w ańskiego.________________________ _
ROZWÓD moożesz otrzymać nawet be» 
zgody męża lub żony. Zgłoszenia „Fypres* 
Dąbrową pod „Rozwód4*.

lat 40, handlowiec, na kierów ni- 
czem stanowisku poszukuje współ 
niezki panny, lub wdówki do lat
35, niezależnej z kapitałem do 3-ch 
tysięcy zł., celem zawarcia spółki 
dobrze prosperującego interesu 
handlowego w Sosnowcu. Poważ­
nie traktujące, zgłoszenia^ proszę 
kierować: „Ekspres Zagłębia" pod 

„Cel matrymonjalnyL

do władz SĄDOWYCH i adm inistracyj­
nych oraz przepisywań na maszynie Et
LWOWSKIEGO. Sosnowiec, Warszaw-

I ska_6.     —
Ł  KOJARZY małżeństwa rozwiedzione, łą-
*  czy szczęśliwie. Napisz „Prywatny swat*

■■Expres‘* Dąbrowa.___________________ ___
K AW ALER postukuje mieszkania skrom- 
nęgo w cliarakteuze sublokatora w.So?novft 
ou, dzielnica obojętna. Zgłoszenia pod „so«

f
♦
Ł

lidny“.

&

ZGUBIONE DOKUMENTY

MATCZYK W ŁADYSŁAW  zgubił leg ity­
mację bezrobocia wydaną w Sosnowcu.

Biuro pisania podań ;
do władz administracyjnych oraz prz*
pisywań maszynowych
WYLONA w  Sosnowcu, ulica W ars/awj
ska 12.__________________ _ _____________
TYLKO najlepiej i najszybciej kojarzy, 
„Swat - Swatka" Będzin, skrzynka pocz­
towa 7.  ________ -
PRZYJMĘ sublokatora lub sublokatorkę. 
Będzin, ul. 1 Maja 18. Sobierański.

Wydawca Helena Monsiorska. L'ruk. „Expres Zagłębi:*" Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipsld.


